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C en a n u m e r u

20
groszy

Prenum erata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 5‘00 kwart. Zł. ta  ud
w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 5‘20 „ „ 15’60
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 5‘60 „ „ 16'80
Zagranica z przesyłką pocztową „ „ 9 00 „ „ 27*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł, 0‘15, wiersz milimetc. 
l.szp . Zł. 0'20, nadesłane Zł. 0‘60, w iersz milim. 1-szp. w tekście 
Zł. 0‘S5, w iersz milim. 1-szp. na 1-ej stronie Zl. 1'—, gratulacje 
Zt. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe.

(O d naszego korespondenta londyńskiego.)
Londyn, 8 kwietnia 

„Najbardziej otwarty akt walki klasowej w 
ostatniem pokoleniu" — tak go nazwał wódz 
Partji Pracy — rzucił w życie polityczne Wiel 
kiej Brytanji zarzewie walki, której przebieg 
W2budzi zainteresowanie nietylko w samej 
'Anglji. N ii spadł ten piorun z jasnego nieba: 
zapowiadano go od szeregu miesięcy. Najzna 
komuś prawnicy rządowi biedzili się na nie­
zliczonych posiedzeniach nad formą, w jaką 
oblec ów wielki gniew, który każdy dobry 
konserwatysta tłumił w sercu od czasu straj­
ku generalnego. Do szeiokiej publiczności do­
chodziły tylko głuche słuchy o antagonizmie 
dwóch opinij między prawnikami rządowymi, 
obradującymi nad nową ustawą o Trade Unio 
nach — między reakcyjnymi Die-hai d‘ami a 
tą postępową grupą konserwatywną, dla któ­
rej hasło „pokoju w przemyśle" rzucone przez 
Baldwina przedstawia żywotny program poli­
tyczny. Dziś, gdy ten twór długich dyskusyj 
stał się publiczną własnością, bezstronna oce­
na przyznać musi, źe psychologja namiętności 
wzbudzonych wypadkami majowymi 1926 ro­
ku panuje wybitnie nad tą projektowaną usta 
wą. Prasa konserwatywna uważa ją za akt 
sprawiedliwości — sprawiedliwości wobec 
społeczeństwa zagrożonego tyranją wojowni­
czego syndykalizmu i sprawiedliwości wo­
bec poszczególnych trade-unionistów, uginają 
cych się pod jarzmem wszechwładnej biuro 
kracji swych własnych związków zawodo­
wych. Partja Pracy, bez różnicy ugrupowań 
i odcieni, uważa ten projekt za najgioźniej- 
szy zamach na ruch robotniczy, za cofnięcie 
wstecz o sto lat rozwoju politycznego prawo­
dawstwa robotniczego, za próbę odebrania ro­
botnikom prawa do strajku i ubezw ładnienia 
ich organizacji, za ostatnią rozpaczliwą próbą 
reakcji powstrzymania zwycięskiego pochodu 
mas {robotniczych. Ten projekt zdołał już bez­
sprzecznie dokonać jednego: zjednoczył on
Partję Pracy. Wspólne niebezpieczeństwo od­
sunęło na drugi plan wtwnętrzne niesnaski 
spowodowane rozbieżnością poglądów w spra 
wach polityi i zewnętrznej. Zwołano nadzwy­
czajną konferencję Tiade Unionów. Rozpoczę­
ła się już kampanja w całym kraju, od połu­
dnia do najbardziej północnego skrawka Szko 
c li- Że zaś ta ustawa jast i bedzie głównem 
wewnętrznem wydarzeniem w tym roku, prze 
t0  godzi aię bliżej przypatrzyć jej projektowa 
Ł/m  postanowieniom.

Ustawa przewiduje w pierwszym rzędzie, 
każdy strajk mający na celu wymuszenie 

żądań w innej gałęzi przemysłu aniżeli do tej 
do której strajkujący należą, oraz zawierają­
cy groźbę wymuszenia przeciw rządowi lub 
znacznei części społeczeństwa, jest bezprawny 
a uczestniczenie w nim podlega karze pienięż 
nej lub więzieniu do awóch lat. Przeciw temu 
to postanowieniu zwraca się główne odium 
Partji tvacy. Ustaw zakazuje bowiem nietyl­
ko jtrajk generalny, Jecz także t, zw sympa­
tyczny strajk. Udziela ona też ochrony sądo­

wej w postaci odszkodowania pieniężnego tym 
trade-unionistom, którzy wzbraniają się brać 
udział w bezprawnym strajku; co więcej, dzia 
ła ona wstecz, przyznając prawro do odszko­
dowania tym robotnikom, których ich zwią 
zki zawodowe ukarały za wstrzymanie się od 
strajku w 1926 roku. Ustawa ogranicza w dal­
szym ciągu l. zw. „picketing", to jest nama 
wianie do porzucenia pracy. Zabrania ona i 
karze „picketing" przez odwiedzanie domów, 
przez zbieranie się w miejscach dostępu do 
pracy i wywoływanie usprawiedliwionej bo- 
jaźni. Lamie ona w ten sposób jedno z naj­
skuteczniejszych narzędzi strajku. Lecz ratu­
je ona, powiadają jej konserwatywni obroń­
cy, osobistą wolność robotnika brytyjskiego, 
zagrożoną nie przebierającem w środkach 
;,pokojo\vem“ namawianiem. W imię tej wol­
ności Brytyjczyka wprowadzoną też zostaje 
dalsza zmiana: wkładki na cele polityczne wy 
magają odtąd indywidualnej zgody każdego 
członka związku zawodowego; dotychczasowa 
metoda była odmienną: członek miał prawo 
odmówić płacenia tej wkładki. Ustawa wpro­
wadza pod tym względem zasadę „conTacting" 
poczas gdy dotychczas członek miał ma- 
wo „to contract out". W ten sposób spodzie­
wa się partja konserwatywna złamać finanso 
we oparcie Partii Pracy, której głównem źró­
dłem dochodu są Trade Uniony. Ten punkt 
projektu wzbudza największy gniew wśród 
robotników: Jak śmie partja rządowa, której 
fundusze zasila się przez sprzedawanie za­
szczytów publicznych w postaci miejsc w 
Izbie Lordów i tytułów, jtozbawiać swego 
przeciwnika pomocy składanej w groszach 
ludu pracującego? Dalszym wstecznem posta 
nowieniem tej ustawy jest odebranie piawa 
należenia do ogólnego związku Tradeunionów 
wszystkich osobom zajętym przez państwo. 
Wielki Trade Union pocztowców musiałby w
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myśl tej ustawy opuścić ogólny związek- za-
wodowy.

Jest możliwe, że rząd konserwatyw ny —■ jak 
d°bry kupiec — postawił wysoką cenę ,by pa 
ścić“ nieco podczas procesu targowania się i 
oblec się w dodatku chwalą rozsądnego prawo* 
dawcy, dającego się przekonać w ciągu dysku­
sji- Bo po świętach rozpocznie się W izbie Gmin 
dyskusja, która potrwa miesiące i w której Par, 
t]a Pracy zamierza zwalczać ustawę „paragraf 
za paragrafem, zdanie za zdaniem, słowo za 
słowem, przecinek za przecinkiem**. Dziwna 
rzecz. Rząd ma ogromną większość, regąjpimn 
Izby Gmin odbiera opozycji prawo nieograni­
czonego przewlekania obrrd i daje rządowi no  
żność zamknięcia dyskusji w każdej chwili 
przez zwyczajne głosowanie. Mimo to, obie 
strony liczą się z tem, że dyskusja zmusi rząd 
do ustępstw. Bo parlament w AngU jest nietyl­
ko miejscem głosowania, lecz także forum wza­
jemnego przekonywania. Większość wie do­
brze, że nie wolno jej ignorować mas wybor­
ców, któiych nie możną przekonać zwycię­
stwem większości rządowej w głosowaniu par 
lamentarnem. I co dziwniejsze: Partja konser­
watywna rozpoczyna po całym kraju jtempa- 
nję, mającą na celu usprawiedliwienie tej usta­
wy. Niezadawala się ona pewnem zwycięstwem 
podczas głosowania w Izbie Gmin. jednym % 
najpiękniejszych objawów demokracji angiel­
skiej jest to, że parlament nic zapomina nigdy,; 
że poza jego prawną suwerennością kryje się te 
ktyczna suwerenność ludu. Dlatego spodziewać 
się należy, że ten projekt zgubi po drodze wiele: 
z swych niewątpliwie wstecznsoh naleuotofaL

O i M i  sosła i M t i e g e  z Pragi
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 11 4. Sin. Dowiadujemy się, że 
oawołany został minister pełnomocny w Pra­
dze czeskiej p. Lasocki. Narazie zastępczego 
ministra pełnomocnego nie powołano.

e ••

llijln  w spr wie d i
opinjodawcz*!

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 11 4. Sin. Dziś rano p. wicepre- 

mjer Bartel przyjął prezesa komisji opinjo- 
dawczej i odbył z nim dłuższą konferencję 
w związku z ostatniemi pracami komisji. Jak 
się dowiadujemy, przed rozpatrzeniem przez 
komisję opinjodawczą usiawy. przemysluwej, 
ustawa ta nie zostanie ogłoszoua.

Przed konferencją ekonomiczną
Do chwili obecnej 32 państwa zgłosiły  swój 

udział na Międzynai odową Konferencję Ekooo  
miczną — wśród nich w dniach ostatnich Sta­
ny Zjednoczone, wybierając na kierownika  
swojej delegacji p. Robmzona, jednego z naj­
wybitniejszych bankierów amerykańskich’ I 
twórców planu Davesa. Zgłosiły również swo­
ich przedstawicieli Międzynarodowe Izby Han­
dlowe: francuska — p. Clementela, założyciela 
Izby i b. ministra handlu, niemiecka — p. Kot 
zenberga, prezesa Izby we Frankfurcie naJ  
Menem, angielska — p. Runciman, jednego z 
najwybitniejszych armadorów, oraz włoska 
—■ p. Oiivetti.

Ponadto Ekonomiczny Związek Kobiecy zgło 
sił 5 swToieh przedstawicielek, z których trąjj 
mają zasiąść na Konferencji.
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Yi! procesie, i
(T e le g ra m  w ła sn y

B e rlin , 11 4. (T )  Z P la u e n  d o n o sz ą . D ziś 
z a p a d ł w y ro k  w  se n sa c y jn y m  p rocesie  p rz '' 
e iw k o  a d w o k a to w i M uellerow :, o sk a rż o n em u  
o  ob razę  m in is tr a  sp ra w  zagr. S trc se m a n n a . 
'A dw okat M ueller sk a z a n y  zo s :ał n a  10 'y s ię c y  
m a re k  zł. g rz y w n y  a w  raz ie  n ie śc iąg a ln o śc i 
n a  100 d n i a re sz tu . K oszty  p ro te s iu  ponosi 
o sk a rż o n y .

J a k  w iad o m o , M uelle r za rzu c ił S tie s e m a n -  
n o w i, że ja k o  cz łonek  r a d y  n a d z o ic z e j to w a-

obrazę Stresemanna
„N ow ego D z ie n n ik a " )

rz y s tw a  E v a p o ra to r  s ta ra ł  się  w y k o rz y s tu ją c  
sw ój u rz ą d  p ań s tw o w y , o zn iesien i^  k o n f isk a  
ty  tr a n s p o r tu  b ro n i p rz e z n a c z  m ego ja k o b y  
d la  P o lsk i.

S ąd  w  m o ty w a c h  w y ro k u  s tw ie rd z ił, że o- 
sk a rż o n y  n ie zd o ła ł p rze p ro w ad z ić  d o w odu  
p ra w d y  i m u s i p o n ie ść  k a rę  za  ta k  c iężką 
ob razę  pod  a d re se m  m in is tr a ,  ja k ą  j ts '.  z a rz u t  
z d ra d y  k r a ju .

Rekord deficytu w Anglii
(T e leg ram  w ła s n y  „N ow ego  D zienn ika")

L o n d y n , ł l  4 (L )  N a d z isU jszem  p o sied ze­
n iu  izby  g m in  w n ió sł rz ą d  budże t n a  rok  
p rz y sz ły . K an c le rz  sk a rb u  C h u rc h ill w yg łosił 
l  te j o k a z ji w ie lk ą  m ow ę b u d że to w ą , w  k tó  
j e j  zazn a cz y ł, że b u d że t w y k a z u je  d e fic y t w  
jsy so k o śc i 36.7 m il jo n a  fu n tó w . Je s t to  w  dzie

ja c h  a n g ie lsk ich  n a jw y ż sz y  d e fic y t w czasie  
poko ju . M in is te r p o d k re ś lił, ż? do w z ro s tu  d e ­
f ic y tu  p rz y c z y n ił się p rze d ew szy s tk ien i s t r a jk  
w ęglow y, k tó ry  n a ra z ił  p a ń s tw o  n a  s tra tę  23 
m iljo n ó w  fu n tó w .

(T elefonem  od n aszeg o  k o resp o n d e n ta ) .
.W arszaw a, 11 4. S in . J a k  się d o w ia d u je m y , 

po przesz ło  ty d z ie ń  trw a ją c e j ro z p ra w ie  o 
n a d u ż y c ia  w  ra d o m sk ie j d y re k c ji !■ 'T jo w e j 
s ą d  okręgow y w  R a d o m iu  w y d a l w y io k , m ocą 
k tó reg o  u zn a n o , że w  sp ra w ie  >cj zach o d z i 
p rz e d a w n io n y  czyn  n ie d b a ło śc i ze s ro n y  u rzę 
U n ików  i  ra d c y  p raw n e g o  d y re k c ji  S z c z a w iń ­

sk iego  i n . S ąd  o sk a rż o n y ch  uw o ln i! z p o w o ­
d u  p rz e d a w n ie n ia  p rze s tęp s tw a , n a to m ia s t i n ­
ż y n ie ra  M ich a jk o w sk ieg o  za  n ad u ż y c ie  p o le ­
g a jąc e  n a  sp o rz ą d z e n iu  f ik c y jn e j u m o w y  n a  
szkodę sk a rb u  sk a z a ł n a  1 i pół ro k u  w ięz ie ­
n ia , z a lic z a ją c  m u  p ó ł ro k u  a re sz tu  z a p o b ie ­
gaw czego i pó ł ro k u  n a  m ocy  a m n e s tji.

Sprawozdanie W i e l u  mmmm
odesłano Już do prezydium rady 

ministrów
(T elefonem  od n aszeg o  k o resp o n d en ta ).

W a rsz a w a , 11 4. S in . D ziś zo s ta ły  p rz e s ia n e  
X m in is te rs tw a  spraw 7 w ew n. do  prezyrd ju m  
r a d y  m in is tró w  m a te r ja ły  k o m ite tu  rzeczózno  
[wców w  sp ra w ie  sp o c zy n k u  n iedz ie lnego . Mn 
te r ja ły  te  z o s ta n ą  ro z p ą trz o n e  n a  n a ib u ż sz e m  
p o s ie d z e n iu  r a d y  m in is tró w .

Nowy Chorzów
(T e le fo n e m  od naszego k o re sp o n d e n ta )

W a rs z a w a , 11 4. S iu . R a d a  m in is tró w 7 n a  
n a jb liż sz e m  sw o jem  p o s ie d ze n iu  z a jm ie  się 
ro z p a trz e n ie m  i p rz y ję c ie m  s ta tu tu  n o w o p o ­
w s ta ją c e j  fa b ry k i zw iązk ó w  azo to w y ch , k tó ra  
z b u d o w a n a  zo s tan ie  pod  T a rn o w e m  N ow a 
f a b r y k a  z b u d o w a n a  będzie  n a  w zór za k ła d ó w  
;w C h o rzo w ie  i d o s ta rc za ć  będzie naw ozów  
az o to w y c h  d la  ro ln ic tw a . B udżet n a  rok  1927 
»—192J3 z a w ie ra  n a  rozpoczęcie ro b ó t k w o tę  10 
m iljo n ó w  z ło ty ch . P re ze sem  ra d y  z a rz ą d z a ją ­
ce j n o w ej fab ry7k i zo s ta ł m ia n o w a n y  C zesław  
K la m e r ,  b . m in is te r  sk a rb u , d y re k to re m  m ia ­
n o w a n y  zo s ta ł in ż y n ie r  Z w isło w sk i.

Kredyty i  kooperatyw mieszkaniowyri
T e le fo n em  od naszego  k o resp o n d en ta .

W a rsz a w a . 11. 4. Sin. J a k  się  do w iad u jem y , 
,w p ro jekc ie  u s ta w y  o ro zb u d o w ie  m iast p rz e ­
w id z ian e  są d łu g o te rm in o w e k re d y ty  dla sp ó ł­
dzielń  m ieszk an io w o -b u d o w lan y ch , na budow ę 
m ieszkań , p rzy c zem  k re d y ty  te  w y n o sić  będą  
do 95 p ro c e n t w a rto śc i b u d o w y  bez  placu.

Przykry incydent w Bydgoszczy
Berlin. 11. 4, (Tel. w ła sn y ). D zienniki p ra w i­

co w e  do n o szą  z B y d g o szcz y  o p rz y k ry m  in c y ­
dencie , jak i tam  sp o tk a ł d w a  parow rce n iem ie­
ckie, k tó re  je ch a ły  z E lb ląga do W ro c ła w ia  po 
kanale bodgoskim . G dy s ta tk i te p rz y b y ły  do 
B y d g o szcz y  i na zn ak  p o w itan ia  m ias ta  w y w ie  
s iły  flagi niem ieckie, jeden  z p o lic jan tów  n a d ­
b rze żn y ch  zw ró c ił się  do k o m en d an tó w  s ta t ­
kó w , n ak azu jąc  im zw in ięc ie ty c h  flag.

Ostatni raport
(Telefonem  od n aszeg o  k o resp o n d e n ta ). 

W a rsz a w a , 11 4. S in . W  O lk u sz u  z m a rł 75 
le tn i sta rzec , g e n e ra ł b ry g a d y - le k a rz  S te fan  
B ukow ieck i. Z m a rły  s łu ży ł w7 L eg io n ach  ja k o
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lek arz , n a s tę p n ie  b y ł k ie ro w n ik ie m  sz p ita la  
L ie g jo n ó w  w  M okotow ie pod  W a rsz a w ą . — 
P rz e d  śm ie rc ią  w ezw ał gen. B ukow ieck i sy n a  
i p o d y k to w a ł m u  o s ta tn i ra p o r t  do m a rs z a łk a  
P iisu d sk ieg o . R a p o rt ten  b rzm i:

P a n ie  M a rsz a łk u l M eldu ję  p o słu szn ie  o m o- 
je m  o d e jśc iu  n a  zaw sze. G en e ra ł b ry g a d y

S te fan  B ukow ieck i.

M a t i f i i a  kandydatura dra l i l a
wycofana z żydowskiego okręgu 

wyborczego
W iedeń . 11. 4. ŻAT. P a r t je  rz ą d o w e  w y c o fa ­

ły  n a re szc ie  k a n d y d a tu rę  zn an eg o  a n ty se m ity  
d ra  R iehla z ż y d o w sk ieg o  o k ręgu  w y b o rc ze g o  
i p rz e n io s ły  ją  do innego  ok ręgu .

Zjazd źydostwa węgierskiego
B u d ap esz t. 11. 4. ŻAT. Z pow odu  o s treg o  z a ­

ta rg u , jaki w y b u c h ł m iędzy  zw iązk iem  k ra jo ­
w y m  gm in ży d o w sk ich  n a  W ę g rzec h , a  gm ina­
mi s to łecznem i, uch w alo n o  zw o ła ć  zjazd k ra jo ­
w y  dla un ikn ięcia ro z łam u  w  ż y d o s tw ie  w ęg ie r 
skiem .

Kellog ustgpujeT
N ow y J o rk . 11 4. P A T . „N ew  "t o rk  E v en in g  

P o s t"  d o n o si z W a sz y n g to n u , ż*1 se k re ta rz  
s ta n u  K ellog o z n a jm ił p r e z y d m e w i  C oolidgo 
w i, iż z a m ie rz a  u s tą p ić  Ja k o  -ego n as tęp cę  
w y m ie n ia n y  je s t  a m b a sa d o r  w Tokio Mec 
S eagh .

KRONIKA LWOWSKA
(T elefonem  od n asze g o  k o resp o n d e n ta ).

P d io tłik  W. P. przeszedł la  lu d a i i
Lwów. 11. 4. (O) P rz e d  kilku  m iesiącam i za 

ko ch a ł się po ru czn ik  w o jsk  polskich nazwi­
skiem  Z. K lipow ski w  pu łk u  lw ow sk im , w cór­
ce  tu te jszeg o  rzeźn ik a  ży d o w sk ieg o  Leona 
S te rn b ac lia . P o ru c zn ik  ów  p o s ta n o w ił przejść 
na judaizm , ab y  m óc poślub ić c ó rk ę  Sternba* 
cha. Z esz łego  ty g o d n ia  d r. Ruf. przeprowadzi 
na mm ry tu a ln ą  o p erac ję , poczem  nastąpiły od 1 
pow iędn ie  ce rem on ie . W czo ra j popołudniu  od­
b y ł się ślub  m ięd zy  po ruczn ik iem  a Sternba- 
chów ną .

Echa zamordowania Wenklera
Lwów. 11. 4. (O) Ja k  w iad o m o  sąd lwowski 

uw oln ił sw e g o  czasu  d w ó ch  kluczników wię­
z ien n y ch  n azw isk iem  K ow alczuk  i Kaczor, któ­
ry c h  o sk a rż o n o  o za m o rd o w an ie  Wenklera. 
O d w y ro k u  tego  p ro k u ra to r  zg ło sił zaża łe tu e  
n iew ażności. O d w o łan ie  to  z o s ta ło  wniesione do 
N ajw y ższeg o  S ądu  w  W a rsz a w ie , k tó ry  w y­
rok  ten  zn iósł i na dzień  11 m aja ro zp isa ł prze­
p ro w a d ze n ie  now ej ro z p ra w y .

Wstrząsający wypadek
Z B uczacza  d o n o sz ą : W c zo ra j z a sz ed ł w na- 

szem  m ieście w s trz ą s a ją c y  w y p ad e k . Uczenica 
3-ciej k lasy  w y d z ia ło w e j Liza R ies, có rk a  kup­
ca ż y d o w sk ieg o  W olfa R iesa  ta rg n ę ła  się na 
sw o je  życ ie , rzu c a ją c  się  w  n ocy  w  n u r ty  rzeki 
S try p y . N aza ju trz  w y d o b y to  zw ło k i dziecka, 
k tó re  się z a trz y m a ły  koło  m ły n a  h ra b ie g j  P o ­
tock iego . W  po zo staw io n e j k a r te c z c e  podaje  
m łoda sam obó jczyn i, że  po w o d em  jej ro zp a cz1! 
w eg o c zy n u  je s t o b a w a  p rze d  z ły m  w y ik ie n  
k lasy fikac ji, k tó ry  n au c zy c ie lk a  m ia ła  jej zapo­
w iedzieć .

Wykrycie tajnej gorzelni
Z K o rczy n a  d o n o szą : W y k ry to  tu  dziś ta j­

ną gorze ln ię , w  k tó re j p o d cz as  rewizji znale­
ziono c a ły  m a g a z y n  sp iry tu su . U sta lono , że go 
rze ln ia  ta  od sz e reg u  la t sp rz e d a je  sp iry tu s  na 
c a łą  M ałopo lskę . W  związku z tern aresztowa­
no c a ły  szereg osób.
Mi  ~CTJŁllC'Ti i I T  — >.

Mowa angielskiego ministra 
na otwarciu żydowskiego 

schroniska
L ondyn . 11. 4. ŻAT. Z okazji 40-lecia is tn ie ­

nia ży d o w sk ieg o  sc h ro n isk a  d la  bezd o m n y ch  
w  L ondyn ie  o d b y ła  się  w ielka  u ro cz y s to ść , na 
k tó re j b y ł ob ecn y m  ró w n ież  m in iste r sp ra w  w e  
w n ę trz n y c h  S ir Jonson  H iks, k tó ry  w y g ło s ił 
o b sz e rn e  p rzem ów ien ie . M in ister w y ra z ił  s ię  z 
uznaniem  o d z ia ła lnośc i ży d o w sk ieg o  sch ro n i­
sk a  dla b ezd o m n y ch  Je w ish  T e m p o ra ry  S hel- 
te r. N astępn ie  m in is te r pod k reślił, że nie je s t 
a n ty sem itą , jak  go  o sk a rż a ją  w  n ie k tó ry ch  w y  
p ad k ach  i że obecne  zam knięcie  g ran ic  Anglji 
dla p rz y b y sz ó w  tłu m ac zy  się  b ez robociem  i 
b rak iem  m ieszk ań  w  Anglji. Nie je s t w y k lu cz o - 
nem , że z biegiem  cz asu  sy tu a c ja  się  zm ieni i 
w ó w c z a s  A nglja znow u będz ie  o tw a r ta  d la  o b ­
cych . M ó w ca  p o ru sz y ł ró w n ież  s p ra w ę  n a tu ra -  
lizacji p rz e b y w a ją c y c h  od d łu ższeg o  czasu  w 
Anglji cudzoziem ców  i op o w ied z ia ł się za  p rz y  
sp ieszen iem  natu ra lizac ji. P rz e m a w ia ł je szc ze  
L ionel R otsch ild , k tó ry  p o tw ie rd z ił w y w o d y  
m in is tr  ia  inni.

Trudności w Genewie
Genewa. 11. 4. P A T . L ord  Cecil zawiadomił 

P a u l B oncoura , że A nglja nie m oże przyłączyć 
się  do fran cu sk ie j p ropozyc ji k o m p ro m iso w e j 
w  sp ra w ie  o g ran iczen ia  zb ro jeń  m orsk ich . Ró­
w n ież  W ło ch y  zaw iad o m iły  o n iem ożności 
p rzy ję c ia  p ro p o zy c ji francusk ie j. P ra w d o p o d o ­
bnie k o n fe ren c ja  zo s tan ie  w e  c z w a r te k  o d ro ­
czoną b ez term inow o .

PODZliKOW ANIK.
W szystkim, którzy nam w wlelkiem nieszczęściu 

z powodu zgonu najdroższej żony 1 matki btp. Róży 
z Preisów  ZlmmetoweJ, pospieszyli z pociechą i w y­
razili współczucie, składam y najserdeczniejsze po­
dziękowanie, Mąż 1 dzloof.
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O t o  j e s t  
płyn do ust, 
który obiegł 
ś w i a t  ca ły.

Ptaszyną , tego nie- 
r zwykiego powodzta-u 

iMt ąpeeyfiuznu wlaici-
iroi> działania Odolu. Podczas, gdy inne środki 
do pielęgnowania jamy ustne] I zębów działają 
tylko w chwili Ich stosowania — Odol działa 
jeszcze szereg godzin po użyciu. W wyniku dość 
ciekawych badań naukowych ustalono jednomyślnie 
te  ta specyficzna własność Odolu — działania długo 
po utyciu — uniemożliwia tworzenie się procesu 
fermentacyjnego w jamie ustnej i tein samem 
przeciwdziała psuciu się zębów. Kto systema­
tycznie eon .'eon ie używa Odo] tei. najracjonal­
niej pielęgnuje usta i zęby.

W sprawie rei
d o  k&hałów

Korzystając, z pobytu p. Ministra oświaty 
Dra Dobruckiego w Krakowie, udała się — 
jak już o tern wczoraj krótko donieśliśmy — 
delegacja Egzekutywy Organizacii Sjonistycz 
nej dla zachodniej Małopolski i Śląska w nie­
dzielę 10 bm. na audiencję do p Ministra.

Delegacja, złożona z pp. pr.-:3ćsa Egźekuly- 
y y  Dra - Zimniermanna, prezesa komisji boli- 
iy< znej D n  Feldbluma n f renbi dla spraw 
potUyczny*1) Dra Wahrluftiga, została przy­
jętą przez p Ministra bez.eśucłnio po pud jen 
ij' odbytej z Prezydjum Kabalu krakowskie 
StP. Minister zaraź na wstępie oświadczył de 
legacji sjonlstycznej, iż znana mu jest sprewa 
reformy wyborczej do kahałów przez d- loka­
cję poruszona, gdyż. o niej mówiła również 
delegacja kahalna, że tuż wobec Prezydjum 
kahąju oświadczył, iż żądanie kahalu ki akow 
skięgó, by przed wydaniem rozpoiządzeria w 
SDrawie reformy wyborczej do kahałów wy­
słuchać opinii ..pojedynczych" kahałów i ko­
misarzy rządowych, •— nie będzie spełnione, 
albowiem obecne kahały wybrane na pod­
stawie przestarzałej ordynacji nie są odbi­
ciem całego społeczeństwa żydowskiego, lecz 
tylko drobnej, jego części.

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE
polecamy znaną od wielu lat bardzo delikatną prawdziwie Ś W i ą t G C Z I t ś l

'rancka 
domieszka do kawy
wT skrzyneczkach i okrągłem opakowaniu Francka domieszka do kawy wyrabiana 
jest pod nadzorem Rabina Jakóba Fraenkla z Podgórza i zięcia jego Rabina

Cbaima Kannera.

Henryka Francka Synowie
Fabryka Środków Kawowych S. A.

Skawfna-Kraków.

. Sprawa reformy wyborczej do kahałów, 
oświadczył p minister, jest juz w toku prac 
przygotowawczych, zostanie ona załatwiona 
tak, jak to czyni Rząd w innych sprawach, 
i to dość szybko i wkrótce będą życzenia de­
legacji w kierunku demokratj zacji ordynacji 
wyborczej do kahałów spełnione.

Delegacja podziękowała p. Ministrowi za je­
go oświadczenie i złożyła do rąk jego przygo 
towany memorjał w powyższej sprawie.

Po przyjęciu delegacji sjonisiycznej nastą­
piło zbiorowe przyjęcie wszystkich innych po 
zostalych delegacyj, których z powodu spó­
źnionej pory p. Minister więcej przyjąć nie 
mógł.

Między temi delegacjami znpidowała dę ró 
wnież delegacja „Charaidim" w osoba'h pp. 
Dra Peipera i Friedricha, Mó/ży wierzyli p. 
Ministrowi memorjał domagający si? nie 
innie.j ni więcej, jak tylko odroczenia sprawy 
reformy wyborGzej do kahałów aż na czas 
po wyborach nowych do Sejn-u - Senatu. Do­
wcip tych panów, aby sprawy icfoimy wybór 
czej nie załatwiał obecny Rżąd na podstawie 
udzielonych mu pełnomocnictw, lecz aby spra 
wa ta była załatwioną w drodi. ustawy przez 
nowy Sejm i Senat i do tego cnasu odroczoną, 
byłby podziwienia godnym, by nie szlo o 
sprawę zbvt poważną. Kawał ien daje .lajlep 
sze świadectwo mentalności te; „paiiji" i 
usuwa ją z pod wszelkiej poważnej dyskusji 
na ten temat.

Królowa rumiuiska Mar ja.

_  WYCIECZKA DO GDAŃSKA. Związek Akad 
Koł. Miłośn. K ra joznaw stw a w Polsce urządza 
w  czasie od 19 do 21 bm. trzydn iow ą wycieczkę 
do Gdańska. Zgłoszenia do 17 bm. przyjmuje co­
dziennie p. H. From ow icz przy  ul Koletfk 4, IŁ 
p. od godz. 3—1 popoł. Ilość uczestników ogra­
niczona.

— WIELKI MIĘDZYNARODOWY TURNIEJE 
ZAPAŚNICZY W KINIE „NOWOŚCI". Dziś w e 
w torek  12 bm. w alczą: P a u l De F av re  (Francja}  
con iia  Schneider (B erlin), T eodor Sztekker (W ar 
szaw a) con tra  Becker-Szczerbiński (Warszawa}, 
SoJar (A ustrja) contra  Poschoi szampion żydów  
ski, tren e r M akkabi. R ozstrzygająca w alka Bwj«r 
(Niemcy) contra N estróm  (Szwecja).

lilia MM i Karin IM
Chciałoby się, by M arka zasądzono W yrok u- 

W alniający przynosi też pewne rozczarow anie, a l­
bowiem  buntuje się przeciw ko niemu w rodzony 
każdem u z nas rom antyzm . Jak ież  przepiękne o- 
tw orzy łyby  się nam  perspektyw y do rom antycz­
ne j błagi, gdyby 9ądownie stw ierdzono, że żona 
M arka, dem onicznie piękna n iew iasta  o koronie 
złotych w łosów  była jak ąś now oczesną lady Mac- 
beth, k tó ra  opętała genjalnego w ynalazcę i  sk ło­
n iła  g j  do w ielkiej o fiary , bo do obcięcia sobie 
nogi, by sw ej ukochanej zapew nić kosztem  ase­
kuracji 400.000 dolarów , a w ięc dobrobyt i p rze­
pych.

A  tymczasem w yrok uw aln iający! N ie wchodzę 
w  m eritum  spraw y, k tó ra  i po w yroku  pozostała 
dalej- n ie jasną Wszak M arek nie m ógł rozum owo 
uzasadnić, czemu na tak  w ielką, p rzepaśc istą  
w prost ubęzpieęzył się kwotę. Rozum zwykłego, 
przeciętnego człow ieka nie może pojąć, że ktoś 
tko nie ma pieniędzy na zapłacenie pierw szej r a ­
ty, kto ze Wszech siro .j ścigany jest długami, zdo­
byw a się ń a  tak i w ielkópańsk i gest i ubezpiecza 
się uż na 400 000 dolarów . 40CO00 dolarów  — ła ­
tw o to w ypow iedzieć i napisać, ale pomyśleć so­
bie. wczuć się w  sytuację człowieka, k tó ry  ma t a ­
ką kwotę, dopraw dy p o tra fi ty lko  fan tasta , tylko 
pceta.

A może Marek byt takim lantastą? Może przeży­
w ał potężne sny o potędze, może uważfc* siebie za 
urodzonego pana, za człowieka, Dowołanego do roz­
kazywania, może był conąuistadorem-zdobywcą? 
W szak lekarze-psychjatrzy orzekli, że M arek nie­
złomną ma wolę, że nie zbacza ani na prawo, ani ua 
lewo, że nic go nie potrafi odwieść od celu. Trzeba 
więc tylko zrozumieć psychologie takiego fantasty
0 niezłomnej woli, a wtenczas wiele niepokojących 
momentów tego zadziwiającego procesu straci dużo 
ze swego nimbu tajemniczości. My wogóle -Zy.cTiy 
bez fantazji, tak łatwo się wyrzekliśmy tej pomocy
1 podpory życia i zapomnieliśmy, że gdyby nie fan 
tazja, iyćie  byłoby tak nieznośnem, tak bezn:idz'cj- 
nie szarem. Fantazja nietylko ozlaca nam życie, ale 
je wproś tprzeksztalca. Zwykły pokoik przemienia 
się w czarodzlelski pałac, gdy nas za rękę prowadzi 
pani-fantazja, a zw ykła gąska heroiną się staje, 
gdy wsłuchujemy się w cichy, bezszelestny .zept 
wyobraźni A Marek był nietylko fantastą, ale i czło 
wlekłem o żelaznej woli...

Reszty niech każdy sobie dośpiewa, bo nas intere 
suje złotowłosa Marta Marek. Boże, ileż ta kobieta 
musiała sie nacierpieć w swem krótkiem życiu! Ja 
ko dwunastoletnia dziewczynka pada ofiarą starsze 
go jegomościa, któremu znudziła się żona, drepczą­
ca z nim razem w tym samym deptaku życia, ale 
rzućmy na jej erotyczne przeżycia zasłonę, wszak 
nie o sensację nam chodzi. Pociąga mnie w tej kobie 
cie ta wielka miłość do męża. Jeśli człowiek prze­
chodzi przez piekło życia i wynosi z. niri zdolność ko

chania, to dusza jego, mówiąc stylem Makuszyń­
skiego, odznacza się najdostojniejszem kalectwem. 
My wszyscy jesteśmy zresztą kalekami 1 Bogu skła 
damy azięki za to kalectwo. Żyjemy tylko, ponieważ 
zapominamy. Gdybyśmy jfamiętali każda porażkę, 
każde upokorzenie, każdą krzywdę i zniewagę, da­
wno by gorycz zalała nam duszę, dawnoby w  nas 
już pękło serce. A jeśli człowiek, ta  biedna, se 
wszech stron ścigana zwierzyna, wyniesie SI 
swych rękach z oparów życiowej nędzy, brodów* 
ludzkich nikczemności i podłości serce czyste 1 do 
wielkiej zdolne miłości — dużą odczuwamy ,adoi&  

A że taką była p. Marek, proces to w ykazał 
Co mnie jednak w tym procesie najbardziej ude­

rzyło, to mały, drobny, gubiący się w  tem mora* 
orzeczeń lekarskich szczegół. Oto Karin Michaeli* 
napisała list do trybunału w obronie Marków. Poa- 
tka uwierzyła swemu sercu, które jej mówiło, ża łu-i 
dzie ci są niewinni. Napróżno stugłowa hydra plo­
tki powtarzała swoje przypuszczenia, wyi zucala W 
świat śliskie błoto insynuacji, — poetka wierzyła 
tylko swemu sercu.

A poeta wie czasami więcej o życiu, ni* suchy 
prawnik, budujący całe gmachy dowodów. Dzieje się 
to tylko wtenczas, gdy poeta umie kochac człowie­
ka, gdy więcej kocha człowieka, niż swoją sztukę. 

Karin Michaeiis uwierzyła w niewinność Marków. 
My wierzymy Karin Michaeiis... MoaśśL
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W kalejdoskopie prasy
Gdy o trz y m a m y  pożyczkę ... —  O biekcje prof. R y b a rsk ieg o . — M usim y o p rze ć  w a lu tę  o z ło ­
to . —  N ow e tru d n o śc i z  tra k ta te m  hand lo w y m . —  F a n ta z je  filow eg iersk ie . — Z now u U kraina .

—  F a łsz o w a n ie  p ra w d y .

P ra s ę  po lską zajm uje w  p ie rw sz y m  rzędzie  
—  sp ra w a  pożyczk i. J e s t ona dziś tern, ,.co naj- 
Lw aź n ie jsze“ ...

B ęd z iem y  m usieli p o konać  w iele trudności, 
zwłaszcza w e w n ę trz n y c h  —  pisze „ C za s"  — a- 
itoli

dojście pożyczki do skutku zapewni nam szeres 
olbrzymich korzyści gospodarczych. Już saino 
ustabliizowanie waluty oraz dostarczenie Pol­
sce  względnie taniego kredytu, są dobrodziej­
stwami pierwszorzędnej doniosłości. Są to bo­
wiem warunki dla podjęcia u nas inwcstycyj eko 
iDomicznych. Będziemy mogli teraz stanąć do 
szeroko zakrojonej pracy nad powojenną odbu­
dową i rozbudową naszego kraju, co dotąd od­
bywało się tylko w drobnych rozmiarach. Pol­
ska pokryje się siecią dróg i nowych budowli... 
Obcy kapitał nie będzie tak jak dotąd od nas 
stronił, lecz przeciwnie będzie nas chętnie szu- 
kaŁ

Objekcje wytacza dalej p ra sa  endecka . W  
»Gazecie W a rsz . P o r .“ podnosi prof. R . R y b a r-  

I iż celem finansowej po lityk i am ery k ań sk ie j 
nie jest tylko zwyczajna stabilizacja walut euro 
perskich, lecz wprowadzenie wszędzie, gdzie się 
da, waluty złotej, która niewątpliwie sprzyja 
.wzmożeniu się wywozu z krajów o walucie mo 
cnej, a zarazem łagodzi ostrze protekcjonizmu, 
ułatwia udzielanie kredytów  eksportowych itd. 

Go się zaś tyczy P o lsk i, to 
Stabilizacja naszej w aluty jest koniecznością. 
iAle nie wynika, z tego, że Polska już dzisiaj rno 
że pozwolić sobie na zbytek waluty, wymienial- 
nej ustawowo na złoto. Czy taki krok nie jest 
'zbyt ryzykowny z uwagi na całe nasze położe­
nie polityczne i gospodarcze? W  dodatku isto­
tna naprawa waluty może nastąpić tylko wtedy, 
gdy kraj ma zabezpieczony dodatni bilans han­
dlowy, gdy jego siły produkcyjne są dostatecz­
nie rozwinięte.

Inaczej zapatruje się  na tę  k w es tię  pos. D ia- 
nand w „Robotniku":

Cały św iat dąży do ustalenia waluty właśnie 
■a złocie opartej. Rząd obecny każe spoleczeń- 

Istwu składać ogromne, nieznośne ofiary, dla pod 
trzym ania stałości złotego. Zrozumiano, że w ar­
tość pieniądza jest zależna od zaufania, które 
ten pieniądz w świecie uzyskuje i cala polityka 
Rządu jest skierowana na usunięcie zaburzeń fi 
■ansowo-gospodarczych 

„C zy  można w tych warunkach heroicznej

walki o zaufanie św iata do naszej waluty, do na 
szej polityki finansowej, poważnie mówić o wa­
lucie nie opierającej się na zlocie?

S p ra w a  ro k o w ań  liand low ych  z N iem cam i za 
c ia sn ę ła  się znow u chm uram i. „K urjer P o ra n ­
n y "  p isze:

Ostatnie glosy prasy niemieckiej, odzwiercie­
dlające tak wyraziście potężne opory, działające 
w Berlinie przeciw traktatow i z Polską, w ko­
lach gospodarczycti Polski wywołały, rozumie 
się, również wątpliwości co do dojścia traktatu 
do skutku.

P . Adolf N o w aczy ń sk i („G az. W a rsz . P o r.“ ) 
zw a lcza , na sw ój w p ra w d z ie  sposób , ale w  ty m  
w y p a d k u  b a rd z o  słuszn ie , p rz e sa d n e  e sk a p a d y  
filo -w ęg ie rsk ie . P . W ład . S tu d n ick i, np. tak ie  
ro i sob ie p o m y sły  w ed le  sp ra w o z d a n ia  w ile ń ­
sk iego  „ S ło w a " ) :

...Po przyłączeniu Austrji do Niemiec Czecho­
słowacja będzie oskrzydloną granicą niemiecką 
W ówczas może nastąpić porozumienie polsko- 
niemieeko-węgierskie .W ęgry wrócą do swej hi­
storycznej granicy polsko-węgierskiej, Niemcy 
otrzym ają Egierland, gdzie ludność niemiecka 
stanowi 80 proc. i jest jej przeszło dwa i pól 
miljona, Polska pozostałą część Cieszyńskiego. 
Wspólną granicę polsko-węgierską uznaje prelc 
gent za najważniejszy polityczny postulat polski.

Inne znow u  e s k a p a d y  u rząd za  sob ie „G łos 
P ra w d y "  (tygodn ik ), k tó ry  c a ły  sw ó j o s ta tn i nu 
m er p o św ięc ił sp ra w ie  U k ra in y . S ze re g  po lity  
k ó w  i p isa rz y  uk ra iń sk ich  s ta ra  się udow odnić, 
że

niepodległe państwo ukraińskie jest — jak pisze 
Dr. Roman Smal Stocki — niezbędne dla istnie­
nia Finlandii, Estonji, Łotwy, Litwy, Pulski.. 
Szczególne znaczenie ma wolna Ukraina dla 
Polski..

C z y  p o w ró t do ty c h  p ro te k c y j polskich  na 
rze cz  n iepod leg łości U k ra in y , i to  w łaśn ie  w  
chw ili, g d y  m am y  z a w rz eć  z R osją  p ak t o n ie­
ag resji, nie je s t p o m y słem  n iepo litycznym  i nie 
bezp ieczn y m ?...

W  ty m ż e  n u m erze  „G. P ra w d y "  w idn ie je  pod 
fo to g ra fją  P e tlu ry  m. in. ob jaśn ien ie : „zam o rd o  
w a n y  n a  em igracji w  P a ry ż u  p rze z  a jen ta  bol­
szew ick iego" .

T ak  się fa łszu je  p ra w d ę  dla... w y ż sz y c h  c e ­
lów  po litycznych ... (d)

M A  C W I E T A  WINA PALESTYŃSKIE jakoteż wina węgieiskie i tokajskie
U H  J W  I E  I  M  mM m, m  m. m m- ■ lA or8z s,ynny ze sw°jei dobroci miód_ _ _  „ .a t,   I f  f  P  I r  E  I  ■■ „Malaga'* i „Malaga Stary1*nc£7 'Ł7.J PP I I  W- m%. I  ■ !«■ Wtm poleca po hurlownycb cenach
FM H . L. OHRENSTEIN, Kraków, STR&DOM L. 27 -  Telefon 1150

Z  SALI S Ą D O W E J.

Sprytny oszust „powielał" banknoty dolarowe 
zapomocą prądu elektrycznego

Sąd skazał go ha 5 lat cigtkkego więzienia.
W  stycznin ub. r. g łośną była w  K rakow ie afera 

niejakiego Antoniego B urghard ta false Józefa Zie 
gier a, k tó ry  ponaciągał cały szereg osób na róż­
ne kw oty  do larow e pod pozorem, że przy  pomocy 
w ynalezionego przez siebie ap a ra tu  pow ieli im 
banknoty  dolarow e. B urghard t, z zaw odu nad- 
m łynarz, la t 50 osobnik o ciemnej przeszłości, k a­
ra n y  k ilkakro tn ie  za zbrodnie oszustw a, a m. in. 
na karę  5Tetniego w ięzienia przez sąd w  Sam bo­
rze, o raż  na 1%  roku za szpiegostwo, znowu po­
ja w ił się w  roku 1923 na Pomorzu, p rzedstaw ia­
ją c  się jako zam ożny fa im er z Ameryki. Kiedy 
n ie jak i M ikołaj W ołoszyn z Grudziądza skarży ł 
B urghard tow i, że je s t w  kłopotach finansow ych 
z powodu choroby żony, B urghard t zaprosił go do 
siebie do domu i po odebraniu słow a honoru, po­
kazał mu przyrząd  podobny do skom plikow anej 
b a te r ji elektrycznej i powiedział, że na tym  ap a­
rac ie  można ż dwóch solidnych do larów  zrobić 
trzeci fałszyw y, a to w ciągu 24 godzin banknot 
1-dolarow y, zaś na skopjow anie 50 wzgl. 100-dola- 
rów k i trzeba czasu 4 do 6 tygodni. B urghard t na­
m aw iał W ołoszyna, by sprzedał swój m ajątek, 
m przy pomocy ap a ra tu  będzie można skopjow ać 
do la ry  i nabyć w iększą posiadłość ziem ską oraz 
wyleczyć żonę. Chcąc przekonać W ołoszyna, że

ap a ra t rzeczyw iście fabrykuje dolary, B urghard t 
w łożył do m aszyny dwa banknoty jednodolarow e, 
a między nimi położył położył kaw ałek czystego 
papieru  w ielkości banknotu dolarow ego, poczein 
puścił w ruch ap a ra t, k tó ry  zaczął syczeć i w yda­
wać św iatło  elektryczne. N astępnie w yjął B urg­
hard t skrzynkę, w  której znajdow ały się te do la­
ry  i kazał ją  zabrać W ołoszynow i do domu, po­
staw ić w ciemnem miejscu, ą nazaju trz przynieść 
z pow rotem . Gdy W ołoszyn na drugi dzień p rzy­
szedł ze skrzynką do B urghard ta , on ją  o tw orzył 
i w yjął z niej 3 banknoty jednodolarow e, tw ie r­
dząc że z dwóch zrobiły  się trzy. W ołoszyn uw ie­
rzy ł w to i pod w pływ em  nalegań B urghard ta 
sprzedał swój m ajątek za. 4.000 dolarów , poczem 
w ręczył B urghardtow i 2:400 do larów  na pow iele­
nie, a ten zapew nił go, że za 6 tygodni będzie 
m iał 3.600 do larów  .Po pewnym czasie W ołoszyn, 
będąc w  kinien a film ie przedstaw iającym  fałsze­
rza  pieniędzy, słyszał od swego znajom ego Szost­
ka, że B urghard t jest oszustem  i fałszerzem  p ie­
niędzy. W ołoszyn chciał zrobić doniesienie do po­
licji, ale w końcu zgodził się na ugodowe z a ła ­
tw ienie sp raw y  w  ten sposób, że przy ją ł od Burg- 
hard tn  sklepik z m aterja łam i plśm iennem i w a rto ­
ści 400 dolarów , zgś 2.000 do larów  bezpow rotnie

slrnci). W Grudziądzu naciągnął B urghard t jo* 
s/.cze Teodorę Bielecką na 350 dolarów , a po pe>W» 
nyni czasie znikł i nadesłał do policji grudziądz- 
kiej listy  rzekomo z Am eryki, chcąc w  ten spo­
sób zatrzeć za sobą ślady.

W roku 1924 w ypłynął B urghnrdt w  K rakow i* 
i Oświęcimiu, gdzie p rzedstaw iał się jako Józef 
Z iegler, inżynier-m onter; zam ieszkał przy  alejii 
S łowackiego 1. 34 u swych krew nych G ołogór- 
skicli i począł kontynuow ać swój oszukańczy pro­
ceder P rzy pomocy sw ego kuzyna W incentego 
G dogórsk iego , adjunkta w ojew ództw a, zapom ni 
się rzekom y Ziegler z kupcem K arolem  S n sk ia , 
od którego w yłudził na „pow ielenie" banknot W  
d( iarow y. Banknot ten m iał podczas manipulacji 
w aparacie spłonąć, a B urghard t dopiero pod g ro  
zą doniesienia zw rócił Suskiemu pieniądze. VI 
śledztw ie sądowem  K aro l Suski zm ienił powyżsoo 
zeznania, złożone na policji i zaprzeczył, jak o b y  
w idział m anipulację z pow ielaniem  dolarów , M 
ty lko pożyczył B urghard tow i 400 zł, k tó re  B org- 
h a rd t mu zwrócił). D alej w yłudził B u rghard t p o 4  
pozorem pow ielenia i pod innemi oszukańczenzl 
pczoram i 400 do larów  i 1.000 zł od kupca Józefo 
Suskiego, 360 zł od kupca Jana F ilipow skiego, 
1000 do larów  od Iła lab u rd y  z O święcim ia, 1.300 
do larów  od W ładysław a K ały  z Oświęcim ia i 2.800 
zł od F ranciszka M arusza z Brzeszcza.

Osobny rozdział „działalności" B urghadta sta-> 
now ią oferty  m ałżeńskie, zapomocą których  na­
b iera ł on kandydatki stanu m ałżeńskiego, przed­
staw ia jąc  się jako kaw aler. W  lutym 1925 r. umie­
ścił on anons m atrym onjalny w  „II. K urjerze 
Ccdz." i „W ieku Nowym". K azim ierze Stolarczy- 
kowej, w dow ie z Zakliczyna, p rzedstaw ił się B urg  
h ard t jako  inżynier-m onter z A m eryki i ośw iad- 
c; ył jej, że potrzebuje pieniędzy na sprow adzenie 
m aszyn z Am eryki celem w ykończenia w ynalazku, 
k tó ry  jej pokazał, poczem z nią się ożeni. S to lar- 
czykowa uw ierzy ła mu i pożyczyła 1.000 dolarów . 
W  podobny sposób w yłudził on od Heleny W i- 
■ 1 "'w skiej Lwowa 360 dolarów .

W czoraj staną ł E u rghard t przed sądem okręgo­
wym w K rakow ie, oskarżony  o zbrodnię nałogo­
wego oszustw a, popełnioną przy użyciu szczegól­
nej śm iałości i ehytrości.

P rócz B urghard ta oskarżony  był W incenty Go- 
łogórsk i o udział w  oszustw ach B urghard ta  od- . 
nośnie do H alabury , K ały  i S tolarczykow ej, popeł­
niony przez przedstaw ian ie go pod fałszyw em  n a­
zw iskiem  i zapew nianie, że B urghard t jest inży­
nierem  i bogatym  farm erem  z Am eryki, zasługu­
jącym w  całej pełni r a  kredyt.

E urghard t przyznał się częściowo do w iny, a' 
tłum aczył się, że zaciągał „pożyczki", k tó re  po 
otrzym aniu pieniędzy z A m eryki m iał poszkodo­
wanym  zwrócić. Goiogórski zaprzeczał s tanow ­
czo, jakoby m iał coś w spólnego z oszustw am i 
B urghardta. Podczas rozp raw y  oglądnięto czaro­
dziejski a p a ra t do „pow ielania" a w łaściw ie  do 
w yłudzania dolarów , um ieszczony w  dużej sk rzy ­
ni, z różnem i przewodam i, przegródkam i, o raz 
kliszam i, farbam i itd.

T rybunał po przeprow adzonej rozpraw ie  skazał 
Bnrghnrdtn na 5 la t ciężkiego w ięzienia z obo­
strzeniam i, a  G ołogórskiego uw olnił od w iny i 
kary .

Przew odniczył sso. D rożdzikowski, w otow ali 
sso. B uratow ski i sso. Dr Tom aszew ski, o sk a rża ł 
prek. D r S taw arsk i, b ro n ił obu adw. D r Aschen- 
brenner.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  
ŻYDOWSKI TEATR MINIATUR „AZAZEL*1

(pocz. o godz. 8.15 wiecz.)
W torek; R ew ja „Azazelu".
Środa: Rew ja „Azazelu". !

T EA T R  M IEJSK I IM J  SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

W torek: „K ancelista K rehler".
Środa: „Kochanek Sybilli Thom pson" (popul.J

R EPERTU A R KINOTEATRÓW
W ARSZAW A: „Miłość, czy tron?" „W  w alce 

z szeikiem A rabów " i komedja.
UCIECHA: „U lubienica W iednia".
SZTUKA: „Noc w  Nowym Jorku".
REDUTA: „Dziewczęta złotego Zachodu", „Lw y 

w nieszkaniu" i „K rajobrazy  ta trzańsk ie". 
PROM IEŃ: „Podm odrera niebem A rgentyny".

— ZE SPORTU. Nadzwyczajne Walne- Zebranie 
Sekcji Piłki Nożnej Ż.K.S. MakkabI w Krakowie od­
będzie się we wtorek, dnia 12 bm. w  lokalu klubo- 
wym,przy ulicy Oertrudy 8, o godzinie 7-meJ. Na po- 
rządkn dziennym ustąpienie Kierownictwa. Obec­
ność wszystkich konieczna.
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Dzień polityczny
M  *  nstaiiii o spocuBkit i M I i j i
Jak wiadomo, pierwszy etap w sprawie zła­

godzenia przymusowego spoczynku niedzielne- 
!go zbliża się ku końcowi. Komitet ekspertów po 
.wysłuchaniu przedstawicieli żydowskich po­
wziął uchwałę w sprawie zmian, które należy 
^poczynić we wspomnianej ustawie. ,;Moment“ 
wskazuje, że uchwała ta nie jest jeszcze osta­

teczną i że sprawa nie została calkowicio zała­
twiona. Czaka ją jeszcze długa droga z komi­
tetu ekspertów do komitetu ekonomicznego mi 
nistrów, stamtąd do Rady prawniczej a z Rady 
prawniczej dopiero do Rady ministrów, która 
poweźmie decydującą uchwałę. Na tej drodze 
może uchwała komitetu ekspertów ulec wielu 
zmianom. A nawet po przejściu wszystkich pe- 
rypetyj sprawa spoczynku niedzielnego nie bę 
dLzie jeszcze załatwioną. Musi ją jeszcze rozpa­
trzeć sejm a jeśli weźmiemy pod uwagę zbli­
żające się wybory do Sejmu i znaczenie tej 
sprawy w agitacji wyborczej stronnictw pol­
skich, to widoki tej uchwały nie są nazbyt po­
myślne.

A prłytem ulgi zawarte w uchwa’e komitetu 
ekspcr*ów r.le mogą w żaden sposób zadowolić. 
Dają one tylko pewnym bardzo ograniczonym 
kołom żydowskim możliwość pracy w dni nie­
dzielne. Toteż usiłowania w kierunku złagodzę 
nia przymusowego spoczynku niedzielnego nie 
mogą być jeszcze zakończone. Przeciwnie, wedle 
wszelkich oznak rozpocznie się dopiero teraz 
około tej sprawy walka polityczna.

M  wybuli fliMłiiMIiii tamie
Rozwiązanie Rady miejskiej w Warszawie 

wywołało prawie u wszystkich stronnictw poli­
tycznych, prócz odpowiedzialnych za działal­
ność Rady endeków, uczucie ulgi. Na ogół wska 
żuje się na to, że rada rozwiązana była wzorem 
jaką nie powinna być Rada miejska. Warto za­
znaczyć, że po rządzie centralnym był zarząd 
miasta Warszawy największą organizacją ad- 

m ministracyjną w Polsce. „Moment" podaje, że 
budżet Magistratu warszawskiego wynosił 10 
procent całego budżetu państwowego. Jest to, 
jak na instytucję komunalną, olbrzymia suma. 
Pismo zauważa, że wyborcy nauczeni dotych- 
czasowem doświadczeniem złożą mandaty w od 
powiedniejsze, niż dotąd dłonie.

„Hajnt“ stwierdza, że bezwzględnym warun­
kiem stworzenia dość silnej reprezentacji ży­
dowskiej w Radzie miejskiej w Warszawie jest 
jednolity front żydowski z wyłączeniem strom- 
nictw robotniczych. Zdaniem „Hajntu“, byłoby 
nonsensem podejmować znowu walkę partyjną 
wśród stronnictw mieszczańskich, skoro żaden 
z punktów spornych, rozdzielających stronnic­
twa mieszczańskie, nie dotyczy dziedziny go­
spodarki miejskiej. Różnica między poszczegól 
nemi part jnmi żyćłowskiemi leży przeważnie w 

, dziedzinie życia żydowskiego i nie ma nic 
wspólnego z kanalizacją, oświetleniem, praca­
mi publicznemi itd. Do wyborów należy zmo­
bilizować przedewszystkiem żydowskie organi­
zacje ekonomiczne. Charakterystyczne jest, że 
autor artykułu p. Einhorn, żąda od żydowskich 
stronnictw politycznych, by zadowoliły się 
przy wyborach rolą przyjaznej neutralności. 
Jest to stanowisko conaimniej dziwne, skoro 
weźmiemy pod uwagę fakt, że wszędzie rady 
miejskie, a w wysokiej mierze w Warszawie, 
mają doniosłe znaczenie polityczne i że wybory 

 ̂ Jo warszawskiej Rady mają być próbą sil po­
litycznych stolicy, a społeczeństwo polskie bę- 
izie prowadziło kampanję wyborczą nietylko 
ia platformie gospodarczej, lecz także na plat­
formie politycznej.

NAJMODNIEJSZE! NAJTRWALSZE!

Do nabycia w magazynie

Własna fabryka, wlec ceny bezkonkurencyłnel
Ogrom ny w ybór 1 Kilkadziesiąt kolorów I

Pani, która raz kupiła sprowadza 
zastępy znajomych.

UWAGA na markę „HAELIG" UWAGA na markę „HAELIS"

Przegląd gospodarczy
Spław dra polskieio mu Nitu

do Kłajpedy!
Odnośnie do pogłosek, które pojawiły się w 

prasie zagranicznej i polskiej w kwestji spła­
wu drzewa polskiego przez Niemen do Kłajpe­
dy wyraża „Kurjer Polski" przekonanie, że mo 
wy o tem być nie może, gdyż między Litwą 
a Polską istnieje do tej chwili stan wojenny. 
„Polska nie mogłaby więc zaakceptować ża­
dnych gwarancyj rządu litewskiego, tyczących 
się bezpieczeństwa obywateli polskich, zajętych 
przy spławie drzewa i nienaruszalności towaru 
spławianego Niemnem. Wobec stanu wojennego 
między obydwoma państwami obywatele pol­
scy niogliby być. każdej chwili wystawieni na 
niebezpieczeństwo aresztowania, tonaż zaś pol­
ski mógłby być z tego czy innego powodu skon 
fiskowany".

Jak ito( zip fitjp rjłnifi M
Szereg firm  handlow ych zw raca się częstokroć 

z zażaleniam i i inną korespondencją bezpośrednio 
do m in iste rstw a przem ysłu i handlu, w szczegól­
ności do C entralnej kom isji przyw ozow ej, nie zao­
patru jąc  korespondencji te j w odpow iednie stem ­
ple. M inisterstw o zakom unikow ało za in teresow a­
nym instytucjom  gospodarczym , że takich  pism  
nieosteiąplow anych rozpatryw ać nie będzie. Na­
leży w ięc w yjaśnić, że w szelkie zażalenia lub za ­
pytania, należy sk ierow ać do odpowiednich Izb 
handlowych, k tóre ze sw ej strony  zw raca ją  się do 
władz, przytem  w tej drodze op ła ty  stem plow e s ta ­
ją  się zbędne Jeżeli jednak firm a dołącza do pism 
ped ad iesem  Izby jakiekolw iek dowody, k tóre mu­
szą być przesłane w ładzom  celnym (np. zaśw iad­
czenia urzędów celnych, n iew ykorzystane pozw o­
lenia, korespondencja firm  zagranicznych itp.) to 
dokumenty te powinny być ostem plow ane w wy­
sokości 50 gr. od każdego załącznika

Wpływy i danin pi. i wioli
w  i>uym kwartale br.

W przeciwieństwie do kilku lat poprzednich 
w których wpływ z danin publicznych i mono 
poll państwowych byl w I-ym kwartale roku 
kalendarzowego stale słabszy nłż w kwartałach 
następnych, w roku 1927 wpływy z danin i mo­

nopoli wykazują wyniki przewyższające kwoty 
preliminowane w  stosunku do budżetu jpańst- 
wowego na rok 1927—1928.

Z wymienionych źródeł preliminowano na 
cały rok budżetowy od 1 kwietnia 1927 roku 
do 31 marca 1928 roku kwotę 1.668.086 tys. zł., 
a w kwartale I-ym 1927 roku osiągnięto wpłyj 
wy z tych źródeł 477.553 tys. zł. to jest 28.6 
procent.

W szczególności podatki bezpośrednie prft 
liminowane w wysokości 438.400 tys. zł. przy 
niosły 129.592 tys. zł. t. j. przeciętnie 29.7 proc, 
przyczem podatek gruntowy preliminowany 
na 63.0 miłj. zł. przyniósł 24.7 milj. zł., t. j, 
39.3 proc. — Podatek majątkowy prełiminowa 
ny na 99 milj. zł. przyniósł w I-ym kwartale 
tylko 14.9 milj. zł., t. j. 15.8 proc. i tea poda­
tek jest jedynym który o wiele odbiega od 
preliminarza. Podatki pośrednie, prelimino­
wane w łącznej kwocie na 130.2 miłj. zł. przy­
niosły 38.4 milj. zł., t. j. 29.5 proc., cła, prekmi 
nowane na 182 milj. zł. przyniosły 633 miłj, 
zł. tj. 35 proc., monopole państwowe, prełum- 
nowane na 647.9 milj. zł. przyniosły, 10816 milj, 
zł. t. j. 26 proc.

Powyższe wyniki, osiągnięte w p ie rw sz y m  
kwartale 1927 roku wskazują na reałnoóć pee 
liminarza budżetowego na rozpoczguygcy sją 
okres budżetowy 1927—1928,

CZAS PRACY W  WIELKANOCNA SOBOB8 W, 
EKSPEDYCJACH TOWAROWYCH. Zwraca się 
uwagę sfer handlowych, że ekspedycje towarowa 
i pospieszne czynne będą w Sobotę WMftaoocnt 
dla przyjmowania przesyłek do godz. 12 w pow 
diie, a dla wydawania — do godz. 1 popoł. Wyją­
tek stanowić będą tylko przesyłki pospieszać 1 w 
legające szybkiemu zepsuciu, które będą m b *  
wane do godz. 4 pop.

W Y PŁATA  NALEŻNOŚCI ZA K U PO *T W%\ 
PAŃSTW OW EJ POŻYCZKI K 0N W B 8& Y J3W  
Ministerstwo Skarbu wydało W w a skattoo- 
wym zarządzenie, aby od zapadłyefa z da.
1 kwietnia br. kuponów 8 proc. państwo­
wej pożyczki konwersyjnej wypłacone zostały na­
leżności w następującym Słowaka: 1) za kttpoa 
nominalnej wartości 40 gr. należy wypłacać 88 
g r , 2) za kupon nominalnej wacteid  2 c ł  — 8  At 
45 gr. '
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P a ry ż  (Ż A T ). M i. S am u e l C h a rle s  L a m p o rt, 
z łonek  am ei y k a ń s k ie j e g z ek u ty w y  s jo n is ly c z -  
e j, p rz y b y ł do  P a r y ż a  w  d ro d ze  do P a le s ty n y , 
o k ą d  się u d a je  celem  z o rg a n iz o w a n ia  fu n d a c ji  

L a m p o r ta  d la  pożyczek  b ezp ro cen to w y ch , u 
w o rzo n e j p rzez  jego  o jc a  p. N a ta n a  L a m p o r-  
a . 'J a k  w iad o m o , p. N. L a m p o rt p o s ta w ił do 
y sp o z y c ji te j in s ty tu c ji  n a ra z ie  su m ę 230.000 
o la ró w .
W  ro zm o w ie  z p rze d s taw ic ie lem  Ż A T -n e j p. 

. C h. L a m p o rt w y ja ś n ił  cele „L a m p o rt F re e  
L o a n  F o u n d a tio n " , k tó ra  będz ie  p o p ie ra ła  g łó ­
w n ie  d ro b n y c h  kupców , p rzem y sło w có w  i k o ­

lo n is tó w  p a le s ty ń sk ic h . P o ży czk i u d z ie la n e  b ę ­
d ą  w  su m a c h  po  100 d o la ró w . P . L a m p o rt z a j ­
m ie  się ró w n ież  g ru n to w n e m  z b a d a n ie m  m ożli 
w ości w y m ia n y  g o sp o d arcze j n a  w ięk szą  ska lę  
m ię d zy  P a le s ty n ą  a S ta n a m i Z je d n o czo n e m u  
P a le s ty n a  m o g łab y  d o s ta rc za ć  A m eryce p o m a ­
rań czy , ty 'o n iu ,  w y ro b ó w  i d z ie ł a r ty s ty c z n y c h  
(n p . ze szk o ły  „B ecale i") i w z a m ia n  o t r z y m y ­
w ać  su row ce, zw łaszcza  p rzęd zę  b a w e łn ia n ą  P . 
S. C h . L a m p o rt o d w ied z ił ju ż  k ilk a k ro tn ie  P a  
le s ty n ę  i je s t p rze d s taw ic ie lem  o rg a n iz a c ji „N a 
tio n a l A ssoc ia lion  of A m eric an  M a n u fa k lu re s" .

-o§o-

h M i  Maila I M  lin Paleslynj
'Je ro zo lim a  (Ż A T ). P rz y b y ł tu  — ja k  ju ż  k ro  

łk o  d o n ie ś liśn i3r —  p rez y d en t re p u b lik i czecho­
s ło w a c k ie j p ro f. T o m a sz  G. M a sa ry k  ze sw o ją  
Iśw itą. P re z y d e n t M a sa ry k  p rz y b y w a  z K a iru  
W to w a rz y s tw ie  m in is tr a  p e łnom ocnego  Czecho 
S ło w acji w  E g ipc ie . N a d w o rc u  w  Je ro z o lim ie  
p re z y d e n t M a sa ry k  b y ł p rz y ję ty  p rzez  p u łk . 
S ym eY a, g łów nego  se k re ta rz a  rz ą d u  p a le ­
s ty ń sk ie g o , p u łk . M av ro g o rd alo , k o m e n d a n ta  
(policji p a le s ty ń sk ie j , m a jo r a  K e ith  R o ach a , za  
Stępcę k o m is a rz a  o k ręg u  je ro zo lim sk ieg o  i R a -  
S h e b -B y e -N a s lia s ih ib i, b u rm is trz a  Je ro z o lim y . 
P re z y d e n t M a sa ry k  p rz y b y w a  do  P a le s ty n y  w  
c h a ra k te rz e  p ry w a tn y  m.

Urażenie pnt? arabihiei? przez pisarzy
hebrajskich

Kair (Ż A T ). D eleg ac ja  li te ra tó w  łie b ra jsk ic h  
X P a le s ty n y  b ra ła  u d z ia ł w  u ro cz y sto śc iac h , ja  
k ie  się  o d b y ły  o s ta tn io  w  K a irz e  z  o k az ji ju b i ­
le u sz u  7 0 -lec ia  s ły n n eg o  poety  a ra b sk ieg o  A ch - 
m e d a  S h a w k 1'. D o K a ira  przybyłym n a  u ro c z y ­
s to ść  d e leg a c je  ze w sz y s tk ic h  k ra jó w  a ra b sk ic h  
Oraz d e leg a c ja  n au c zy c ie li h e b ra jsk ic h , k tó ra  
s ło ż y ła  h o łd  w ie lk ie m u  poecie a ra b sk ie m u .
; N ależy  zaznaczyrć, iż s to su n k i m ied zy  h e b ra j -  
s łd c m i s fe ra m i k u ltu ra ln e m i a w ła d z a m i i k o ­
la m i in te le k tu a ln e m i eg ip sk iem i są  b a rd z o  se r ­
deczne . W  r. uh . g ru p a  n au c zy c ie li h e b ra jsk ic h  
z P a le s ty n y  zw iedziła  E g ip t i b y ła  b a rd zo  ż y ­
cz liw ie  p rz y ję ta  pi zez m in is tr a  o św ia ty . N a w y  
d a n e m  p rz y ję c iu  obecny  b y ł ró w n ież  D r Ch 
,W e izm a n , k tó ry  baw  ił w ów czas w  E g ipc ie . N a 
u cz y c ie łe  h e b ra js c y  p rz y ję c i b y li ró w n ież  p rzez  
k r ó la  F u a d a . P o  p e w n y m  czasie  d e le g a c ja  n a u  
cz y c ie li eg ip sk ic h  z w ic e m in is tre m  o św ia ty  Ru 
sh b i lie y em  n a  czele re w iz y to w a ła  sw o ich  k o ­
legów  h e b ra js k ic h  w  P a le s ty n ie .

w reku 1928.
N ow y Jo rk  (Ż A T ). Z w iąz ek  „ ś w ią ty ń  p o k o ­

ju " , założony' w  r. 1914 celem  sp o tę g o w an ia  ży 
c ia  re lig ijn eg o  w  A m eryce, cz y n i p rz y g o to w a ­
n ia  do z w o ła n ia  św ia tow ego  z ja z d u , po św ięco ­
nego p o k o jo w i m ięd zy  w sz y s tk ie m i re lig ja m i. 
Z ja z d  ten  odbędz ie  się w  r. 1930. K o n fe re n c ja  
p rz e d w s tę p n a  odbędz ie  się w  r. 1928.

Zyfti M i n y  wypieraj! sig Spinozy
A m ste rd a m  (Ż A T ). P o d cza s  z e b ra n ia  „T ow . 

W ied z y  Ż y d o w sk ie j" , k tó re  się  o d by ło  pod  p rze  
w o d n ic tw e m  n a d r a b in a  H ag i p . M arsen a , p re ­
zes to w a rz y s tw a  p. S e lig m an  o św iad czy ł, że Ż y 
d z i h o le n d e rsc y  n ie  b r a l i  u d z ia łu  w  u ro cz y s to ­
śc iac h  sp in o z ja ń sk ic h  d la teg o , że S p in o za  sa m  
o d se p a ro w a ł się od  żydosfw a. K lą tw a  rzu c o n a  
b y ła  n a  niego d o p ie ro  w ów czas, gdy  S p in o za  
n ie  ch c ia ł w  żaden  sposób  p o d d ać  się d y sc y ­
p lin ie  g m in y  se fa rd y jsk ie j . „C en im y  S pinozę 
ja k o  cz ło w iek a  i jednego z n a jw ię k sz y c h  m y ś li 
c ieli w szy s tk ich  czasów " —  o św ia d cz y ł p. S e­
lig m a n  — „a le  n ie  m ożem y  go p ow ażać  ja k o  Ży 
d a" . Z  ty c h  w zg lędów  a n i „T ow . W ie d z y  Ż y ­
d o w sk ie j"  a n i  w yższa  szko ła  ra b in ic z n a  w  A m  
s te rd a m ie  n ie  b r a ły  u d z ia łu  w  u ro cz y s to śc iac h  
k u  czci S p inozy .

Kto ja ! r a n t o m  M i i l u w p m i
Schapiro-Fordl

D e tro it (Ż A T ). A dw okaci o raz  liczn ie  zg ro m a 
d zen i w  D etro it d z ie n n ik a rz e  w ielce  się in te re ­
su ją  osobą p rzew o d n icząceg o  try b u n a łu  w  p ro ­
cesie S z a p iry  p rzec iw k o  F o rd o w i, gdyż sędzia  
R a y m o n d  d e c y d u je  o d o p u sz cz en iu  dow odów  
s tro n  n a  p rzew o d z ie  są d o w y m .

P rz e w o d n ic z ą c y m  tr y b a n u łu  w  le j sp ra w ie  
m ia ł  byę w ła śc iw ie  sęd z ia  T u te ll  z D e tro it, ie c s  
ad w o k a c i F o rd a  d o m a g a li się w y łą c z e n ia  t«go  
sędziego. O becny  sędzia  R a y m u n d , ab so lw ieu t 
u n iw e rsy te tu  w  M ich igan , z n a y  je s t  ze sw o ic h  
su ro w y c h  w y ro k ó w  n a  p rz e m y tn ik ó w  a lk o h o lu

 O'  ■ ■ j
WYBITNI GOŚCIE W PALESTYNIE. Do Jerozo

limy przybył rabin Eiseristadt, byty rabin naczelny 
w Leningradzie, obecnie zaś rabin gminy rosyjsko*; 
żydowskiei w Paryżu.

Baron Richthofen, dyrektor departamentu wscho­
dniego w niemleckiem ministerstwie spraw  zagra­
nicznych, przybył do Jerozolimy.

DELEGACJA WŁOSKIEJ LIGI FLOTY W  PALE­
STYNIE. Dnia 16 kwietnia przybędzie do Palestyny, 
delegacja włoskiej Ligi Floty. Na czele delegacji stoi 
admirał książę Fiiomarina oraz książę Colonna. wi­
ceprezes senatu włoskiego.

STYPENDJUM NAUKOWE DLA STUDENTÓW 
PALESTYŃSKICH. Organizacja sjonistyczna na Li­
twie wyznaczyła 4 stypendia dla studentów palestyń 
skich w r. 1927 na sumę 120 funtów. 60 funtów odda 
no do dyspozycji Uniwersytetu hebrajskiego, 20 
funtów dla drugiej wyższej uczelni w Jerozolimie, 
20 funtów dla szkoły sztuk pięknych „Becalel" oraz 
20 funtów dla politechniki w Chajfie.

KONGRES ANTYSEMITÓW W RUMUNJL Roz­
bieżność poglądów wśród antysem itów rumuńskich 
wywołała poważny kryzys w tym obozie. Spraw y 
sporne ma omówić kongres antysemitów, który ma 
się odbyć podczas świąt. Obecnie obydwa zwalcza­
jące się odłamy prowadzą intensywna propagandę 
na rzecz swoich haseł i starają się zdobyć możliwie 
największą liczbę zwolenników.

ZGON PROF. HUGONA GRESSMANNA, KIERO­
WNIKA INSTYTUTU JUDAISTYCZNEGO. W Chi­
cago zmarł nagle, przeżywszy lat 50, znany teolog 
i kierownik Instytutu Judaistycznego w Berlinie, pro 
fesor Hugo Gressmann, który wyjechał do Ameryki, 
celem wygłoszenia cyklu odczytów.

Prof. H. Gressmann poświęcił się badaniom judaJł* 
istycznym i ogłosił szereg dzieł, które przyniosły 
mu rozgłos w świecie naukowym. Był on również je 
dnym z założycieli Instytutu Judaistycznego w  Ber 
linie, gdzie otsatnio wygłoszone były odczyty o Teo 
dorze Herzlu, Achad-Haamie i in. Śmierć prof. Gress 
manna oznacza wielką stratę  dla nauki żydowskiej 
i wyw ołała głęboki smutek w  żydowskich kotach 
naukowych.

STUDENCI ŻYDOWSCY NA LII WIE ZRZESZA 
JA SIĘ. Ostatnie wypadki na uniwersytecie kowień 
skirn oraz zatargi w „sprawie trupiej" pobudziły stu 
dentów żydowskich do zrzeszenia się. W tych 
dniach założone zostało przy uniwersytecie „żydów 
skie stowarzyszenie studentów-medyków". (Jak wia 
domo Żydzi stanowią na wydziale lekarskim w  Ko­
wnie 50 procent słuchaczy).

BIEDNA RODZINA ŻYDOWSKA OTRZYMLJE 
SPADEK W WYSOKOŚCI 12 MILJONÓW DOLA­
RÓW. Biedna rodzina żydowska Lucker z Roman 
(w Rumunji) otrzym ała w!adomość z Nowego Jorku, 
że zmarł tam Ich krewny, któr> pozostawił im spa­
dek w wysokości 12 milionów dolarów.

i t

Znalazłem  się nagle w  sytuacji biblijnego p ro ­
ro k a  Bileama. Srogą obiecałem Godikowi zemstę 
z a  szyderstw o pod adresem  litera tów , wyszedłem 
więc, by złorzeczyć, a muszę błogosław ić. Nie mo­
gę inaczej, a wy o miłe czytelniczki i czytelnicy, 
je ś li będziecie w „Azazelu" —  biada W am, jeśli 
nie będziecie! — chyba mnie zrozumiecie...

m m *
Ale przypom inam  sobie, że jestem  „fachowym 

recenzentem", p rzybieram  wiec minę pow ażną i z 
tą  nudną’, uroczystą pow agą recenzenta p ierw sze 
form ułuje pytanie: Djaezego „Azazel" nazyw a się 
teatrem  m iniatur >%K]einkunstbuhue‘‘? Poinform o­
w ano mnie. że winę ponosi tu m ały p. Jankele 
Danziger, ale. i p. Godik nie jest olbrzym em ; w 
Jażdym  razie  nie jest w iększym  od sw ego bicza, 
ędy z jaw ia  się ze swoim dorożkarskim  m onolo­
giem na scenie, a najm ilszy i najniebezpieczniej- 
łzy złodziejaszek w szystkich serc p. Ola L it i tli 
nusi stanąć na paluszkach, by praw dziw em u męż- 
tzyźnie popatrzeć się w oczy. W ięc nie w zrost tu 
lecyduje, tylko Inne względy w chodzą w  rachuuę

Oto „A zazel“ ma się do dram atycznego teatru , 
tek  jak  aforyzm  do system u filozoficznego. Są In­
dzie, którzy, by jedną m yśl wypow.edzieć, muszą 
g iube  napisać tomy, ale i są aforyzm y, k tóre są 
nagłym i skró tam i inyśii, ja sk ra w ą  błyskaw icą 
p rzerzynającą jednem błysnięciem  olbrzym ie zw a­
ły  ciemności. Aforyzm Nietzschego więcej naprzy- 
k ład  zaw iera  praw dy niż napęczniałe, a tak nie­
skończenie nudne tom y niem ieckich p rofesorów  fi- 
lezofji.

Zanadto szybkiem  jesl tem po naszego życia, za­
nadto b łyskaw icznie prędko żyjemy, byśm y się nie 
lubow ali w  takich  m iniaturach, w  ktorycn, jak  w  
aforyzm ie, zam ykam y n ieraz całe doświadczenie, 
w szystkie doznane krzyw dy, ca łą  naszą tęsknotę,
prom ienną radość i spopielały  żal...

» * *
Ale nie chcę być fachowym  recenzentem , bo 

chciałbym, by mój fejleton był lekki, p rzejrzysty , 
przew iew ny, czarem  poezji ow iany, jak  piosenka 
Oli L iłith. Gdybym był poetą, pisałbym  specjalnie 
dla niej w iersze, albow.em  Liłith  w ym arzoną jest 
p ieśniarką. W  każdą sw ą piosenkę w kłada i rze­
w ny sentym ent, i łobuzerski tem peram ent i czar 
kobiecego w dzięku i szary  sm utek zm echanizow a­
nej isto ty

Jakże też można być poważnym, gdy na sc mle 
znajduje się Godik i baw i nas przepysznym i sw y­
mi konceptam i. Znienacka trzaśn ie  biczefn sa ty ry , 
by za chw ilę zadzw onić śmiechem dobrego konce­
ptu. D obre znajdziesz Godiku kochany, pole popi­
su dla sw ej sztuki w  K rakow ie. Oto czeka na cie­
bie urodzony prezydent 89 tow arzystw  — prezy­
dentów  w  K rakow ie je st 399, — oto czeka na cie­
bie galicyjski doktor, k tó ry  je st tak  przesiąknięty 
Europą, że nie wie, kim był Perec, a je ś li chefsz 
mieć praw dziw ą galerję  typów , niew yczerpaną 
kopalnię mim owolnego hum oru, idź na posiedze­
nie k rakow skiego  kahału...

* * *
T rzeba przecież być jednak poważnym, J>o naj 

scenie z jaw iła  się g rupa dybuków. Punkt ten je st 
bezsprzecznie „clou“ całego program u. W ychow ań 
kow ie D aw ida H erm ana zaszczytna reklam ę ro ­
b ią swem u m istrzow i, zw łaszcza panow ie Mans- 
dorf jako rab in  i P o tasiń sk i jako  Meszulaeb Je s l 
się  dopraw dy w  kłopocie, którem u z D ybuków  
przyznać pierw szeństw o, czy rernbrandtow sko- 
m istycznem u Herm anizm ow i, czy polskiem u D ybu­
kow i o sum iastych w ąsach  p. M arka A rnsżteina, 
czy też piekielnej grotesce H abim ow skiego Dybu­
ka? Mnie osobiście szalen ie się podoba o sta tn i
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Lista Nr. 90

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Demu Aka- 

denAkiego w Krakowie.
(Datki uskładać należy na konto PKO 406.365,*.

I. M, Ł. z G dańska sk łada luO zł.
II . Rubin B ała bani z B orysław ia składa 25 zł. 

1 w ?yw a o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Prot'. 
M arkusa H erschdórłera , 2. A. 1). Mamuciego, 3. 
D yr A braha n a  G arfunkla, 4. Dyr. E rnesta  Schlei- 
ch e ra ' — w szystk ich  w Borysław iu. 5. Mosesa 
K r Legła, 6. Sam uela Teichera, 7. Benjam ina Jol- 
les«  — w szystk ich  w  Drohobyczu, 8. D ra Leona 
Katzne.ru, 9; Dyr, M aurycego Schutzm anna we 
L w ow ie i 10 Annę K larfeld  w B orysław iu.

[II, Dr. M aurycy kau fm ann  składa 25 zł. i w zy­
w a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. D ra W ilhel 
m a R itte im anna we W iednia.

IV. To w. Ake. K luczew skiej F ab ryk i papieru  w  
W arszaw ie  sk łada 25 zł. i w zyw a o złożenie odpo­
w iedniej kWóty. 1. Sam uela B aracha we Lw owie, 
2. A dolfa H ółzia we Lwowie.
; V. Dr. Iselryd G arPtnkel składa 20 zł. i w zyw a 
o złożenie Odpowiedniej kw oty: 1. D ra H. F renk la  
w  Strzyżow ie.

VI Semi B ass z B iałej sk łada 20 zł. i w zyw a 
o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. F irm ę Finkel- 
steiri i F eh l we Lw ow ie, 2. Inż. E dw arda N adia 
we Lw ow ie, 3. B Cukierm anna w  W arszaw ie, 4. 
B- K ornfęldą W W arszaw ie, 5. Jakóba G uttm anna 
S. A. w  Będzinie.

V II. M aksym ilian Buch band z K atow ic sk łada 
20 zł. i w zyw a o złożenie odpow iedniej kw oty: 1. 
D ra  Hortona, 2. Em ila H eitnera, 3. Maksa Spirę, 
4 Salo Bluma, t>. K aro la  Schleifm anna, 6. W łodzi­
m ierza H irszow ieza — w szystkich w  Katowicach.

V III. Mgr. farm . Sam uel K atz w M ikuiińcach 
sk łada 15 zł. i  wzywa o złożenie odpowiedniej 
kw oty : i .  D ra  W ilhelm a A uerhana w  Chorostko- 
Wie, 2. M aksa K lingera w Tarnopolu, 3. D ra Iz rae ­
la  Sie lerm anda w  Mikuiińcach, 4. D ra E. Jaegen- 
doif<_ w M ikuiińcach, 5. D aw ida E ngla w  Mikuliń- 
cach, 6. Salom ona D aw ida B rauna aptek, w  G rzy­
m ałow ie, 7 D ra W ilhelm a L andaua adw. w  T rem ­
bow li, 8. Aptek. P aw ia  S ilberga w  Trem bow li, 9. 
Aptek. Leona Z uckerm arna we Lwowie.

IX. Jakub  Bachne, sk łada 15 zł. i w zyw a o zło­
żenie odpow iedniej kwoty.: 1, L obia Landesdorfe- 
ra . 2, M aurycego Sehreibera, 3. D ra Józefa W eissa, 
4. Ja n B U llrercha, 5. Leopolda S to tlera w  Zakopa­
nem; J

X. Dr H enryk B ierzyński z Zabierzow a sk łada 
15 zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. 
Em ila Kluga

5B. Dr. E. A braham er sk łada 10 zł. Mgr. H enryk 
Dnmpf z K rzeszow ic 10 zł. S. M. Goldberg z W ar­
szaw y 25 zł. Mgr. U yzydor Pom eranz z Przem yślo 
1U zł. Dr. H  W asserberger z Nowego T argu  10 zł. 
B. V .  20 zł Dr. Ignacy Schenker 30 zł. Dr. Leo 
Kaufnrnnn z K atow ic 10 zł. Mgr. Ju lju sz  Menseh 
z J a s ła  20 zł
W T O T C -  m m  i  i  i m  j r b I I I ' . —

Międzynarodowe ^  
T  A D C S I  W POZNANIU
I  od 1. do 8. V. br.

„Dybuk", ale m e odm aw iam  nikom u praw a do in­
nego ..upodobania. Z tem jednakow oż w szyscy się 
zgodną, i-.e tak  doskonale zgranej czw órki daw no 
nie W idziano w teatrze. Ileż num oru w lała  ta 
czw órka w  skecz T unklera, łrNa ław ce w  Ogrodzie 
K rasińskich"!

P ow ążrym  też trzeba być, gdy się przystępuje 
do p. Landaua. W szak praw dziw y, rasow y  ak to r 
znajduje się przed nam i, bądźto, gdy w ystępuje 
jako  d m ecenas bądżteż jako bogaty w ujaszek z 
A m eryki, .Ozy tęż Śpiewa z pan ią K aren i wesoło- 
s iru m ą piosenkę o „liliputach j 
; ’A jeśli już m ow a o p. K areni, wolno nam  zno­
w u popuścić cugle swobodnej fantazji, bo p. Nadia 
piękną je st niew iasta, m iły ma głos i wdzięcznie 
w ygląda. Czyż recenzent ma serce z kam ienia, 
sercę nieczule na w dzięki niewieście? A zw łaszcza 
recenzent,' k tó ry  ty le pisze o m iłości i p rzy jació ł­
kach?. • • *

F iśa łb y ń  jeszcze długo 1 obszernie, ale boję się 
redak tb ra . Jeśli, m ała L ilith , chcesz, bym dłużej 
pisał, zjaw  się w  redakcji zrób oerskie oko do re­
dak to ra , a g ips Jestem, znając Ciebie i redaktora , 
jeśli nie odda mi do dyspozycji całego „Nowego 
D zP unika Wr«z z odpow iedziam i „lekarza domo­
wego". U  Kanfer.

List 1 Nowego Targu
Z m chu  sjonistycanego. — W yborj do Rady miej­

skiej. —- M achinacje kliki.
ZreorgahizoW any przed niejakim  czasem Komi­

te t lokalny O rganizacji sjońskiej w  naszem m ie­
ście w ykazuje na każdem polu pracę pełną in ic ja­
tyw y, ruchliwości i  żyw otności i b ierze czynny u- 
dział we w szelkich przejaw ach życia żydow skie­
go. Żyw otność Komitetu zaznaczyła się szczegól­
nie przy  osta tn io  przeprow adzonych w yborach do 
Rady Miejskiej. Z in icjatyw y w spólnego K om ite­
tu sjonistyczno -inizrachistycznego odbyło się pod 
przewodnictwem  prezesa O rganizacji sjońskiej p. 
Józefa Folkm anna ogólne zebranie Żydów- w y­
borców, k tó rzy  z pośród siebie w yłonili Kom itet 
przedw yborczy celem strzeżenia i godnego zastę­
pow ania in te resów  ludności żydow skiej p rzy  m a­
jących się odbyć w yborach. Kom itet ten, złożony 
z 9 osób reprezentujących w szystk ie 4 koła w y­
borcze, pod w ytraw nem  kierow nictw em  ogólnie 
pow ażanego adw7. D ra Kohna, przez sw oje tak to ­
wne Dostępowanie zyskał sobie sym patję i uzna­
nie ogółu żydowskiego, gdyż zdołał na ogólną i- 
lcść 6-ciu m andatów  w  drugim  kole wyborczem, 
uzyskać na podstaw ie zaw artego  kom prom isu, dla 
Żydów m andaty 4 radnych i dw7óch zastępców.

Tę skuteczną pracę Komitetu s ta ra ła  się jednak­
że od sam ego początku sw ą krecią robotą podko­
pać g a rs tk a  fanatyków , grupująca się około osoby 
św ieżo aż z Zagranicy im portow anego dwudziesto 
k ilkcletn iego m łodzika, m ającego asp iracje  na „ca­
dyka", powszechnie zw anego „H erszele", k tó ry  za­
m iast, jak  to  na cadyka przysta ło , pośw ięcać się 
m odlitw ie i służbie Bożej, rob i na w łasną rękę 
poiilykę we wszystkich sp raw ach  żydowskich,

C ała ta  klika, około niego zgrupow ana, w ystę 
puje w rogo przeciw ko wsz«lkim przejaw om  życia 
narodow o- żydow skiego i nie przeb iera w  śro d ­
kach w alki, posługując się brudną dem agogją, w y­
zysk iw anym  re lig ji dla swoich m achinacyj a na­
w et denuncjacjam i wobec w ładz na w szystkich, 
k ić izy  im się Wydają niewygodni. T eraz zaś z o- 
k rz ji w yborów  do R ady M iejskiej, znalazła so- 
ta k lika alian ta w  osobie D ra Z acharjasza Gold 
nera. Pan ten, k tó ry  nikogo prócz siebie samego 
nie reprezentuje i je s t ogólnie znienawidzonym  
przez ludność żydowska naszego m iasta, k tó ry  
zm ienia swe zasady polityczne stosow nie do po­
trzeb chwili, poczuł nagie w  sobie „pow ołanie" do 
rarzu cen ia  się tutejszym  Żydom jako ich rep re ­
zentant w  Radzie Miejskiej Nie m ając znikąd po­
parcia , zaw art sojusz z k liką „HerszJowców", a 
sam H erszele za cenę poparcia jego in teresów  w  
kahale, polecił w szystkim  swoim  zwolennikom bez 
w zględnie zwalczać kandydaturę sjonistyczna a na 
tom iast popierać kandydaturę najm todszegogtcha- 
syda" D ra Goldnera. Gdy jednakże i ta pomoc nie 
rokow ała  zbyt w ielkich nadziej! uzyskania m an­
datu, w ów czas nie zaw ahał się Dr. Gołdner cho­
dzić osobiście do w szystkich 53 w yborców  2-giego 
koła i zapomocą próśb i gróźb zebrał (czylaj że­
b ra ł)  26 głosów , potrzebnych dla uzyskania m an­
datu radzieckiego, k tó ry  wedle zgodnej opinji o- 
gółu żydowskiego, należał się także kandydatow i 
narodow o- żydowskiemu. Pomimo tej brudnej ag i­
tacji D ra G oldnera i innych hersziow ców  w ybra- 
ro  jednakże dalszych 3 kandydatów , popartych 
przez zjednoczone organizacje narodow e i odpo­
w iadających woli ogółu żydowskiego.

W ybory te jednakże w ykazały  dowodnie, że gros 
ży d o sm a tutejszego skupia się około organizacji 
narodowych, a O rganizacja sjońska przez zupeł­

nie bezin teresow ane przygotow anie i  p rzeprow a­
dzenie "wyborów zyskała  sobie sym patję całej bor 
w yjątku  ludności żydowskiej.

N ieliczna k lika hersziow ców  zaś łącznie z Dr. 
Goldnerem pozostaje nadal tylko kliką, k tó ra  za 
w szelką cenę chciałaby uzyskać w pływ  w  ulicy 
żydow skiej, a osta tn io  posunęli sw ą czelność tak 
dalece, że chcą c iężar u trzym ania sv  ego cadyka, 
będącego balastem  dla m iasta  i  zarzew iem  nie­
zgody i sw aró w  między tu te jszą ludnością żydow ­
ską, przerzucić na ogół tutejszej ludności żydo­
w skiej i  w  tym celu zażądali od K ahału roczne} 
subw encji dla niego we w ysokości k ilkuset zło­
tych. Subwencję tę pod firm ą subw encji dla Jet.zi* 
wy, k tó rą  ów  H erszele prow adzi, uchw alono i a  
też za gorącem  poparciem  tegoż D ra Goldnera. U- 
chw ała ta  w yw ołała w śród  ludności żydowskie) 
w ielkie niezadowolenie. M

1 Tow arzishti M i  lim
D nia 3 bm. odbyło się w  W arszaw ie p lenarne 

posiedzenie now oobranej R ady C entralnej Tow a­
rzystw a Ochrony Zdrow ia Ludności Żydow sku^ 
w  Polsce (TO Z, W arszaw a, ul. Gęsia 43).

Przew odniczącym  obrany  został długoletni p re­
zes T-w a p. Dr. G. Lewin. Z danych przytocn* 
nych przez gen. sekr. D ra W ulm ana w ynika, że 
T-wo w  ub. r. posiadało  53 Oddziały z ogólna licz­
bą członków 13392 zakładów  medycznych 168, •  
ogólnym  personelem  medycznym 280 osób (160 le­
karzy, 76 higjenistek, 21 lekarzy- dentystów  itdjl 
Pod nadzorem  higjeniczn"- lekarskim  Toz‘u znaj­
dow ało się 367 szkół z liczbą 36426 dzieci szkol­
nych. Na kolonjach letnich Toz‘u było  7238 dzieci* 
z k tórych 62 proc. utrzym yw ano bezpłatnie. W cią­
g i  1926 T -w o rozszerzyło  akcję opieki nad niemo­
w lętam i, m ając obecnie nadzór w  15 konsultacjach 
nad 2980 niem ow lętam i i 941 mat. o raz akcję w al­
k i z gruźlicą, zak ładając na prow incji 5 nowych 
d ispensairów , k tó re  m ają pod sw ą opieką 1549 
gruźlików

W ydatki T -w a za ub. rok  w ynosiły  zł. 1,598,000, 
na pokrycie których otrzym ano: od w ładz kom u­
nalnych zł. 119500. (8 proc.), rządow ych zł 18800, 
(1,2 proc.), składek członkow skich zł 54200 (4 p roc) 
ze zbiórek, im prez i o fiar zł. 149600 (9 p ro c ) , op ła t 
od chorych zł. 248200 (17 proc.), w pływ y ze szkół, 
kol. letn. g rup sportow ych, odczytów  itp. zł. 168700 
(11 proc.),r esztę zaś stanow iła subw encja Jointu.

Ir: u r n  w Polne n i s k a  epidemii?
Obecny stan  zdrow otny w  Polsce przedstaw ia' 

się naogół zadaw alająco  i w ykazuje znaczną po­
pi aw ę w stosunku do la t ubiegłych.

Epidemji, k tó raby  ogarn ia ła  cały k ra j, nie ma­
my. Z darzają się jedynie sporadyczne ogniska za- 
chorzeń zakaźnych, z których najgrożniejszem  
jest ognisko tyfusu plam istego w  Piw nicznej (woj. 
K rakow skie, pow iat Sądecki), gdzie w  okresie o- 
stntnich trzech tygodni zanotow ano około 60 w y­
padków  tyfusu. \ |la d z e  san ita rne  uruchom iły tam 
kolumnę tyfusow ą i o tw orzyły szp ita l na 30 łóżek. 
Poza P iw niczną w ystępuje jeszcze tyfus plam isty, 
w  stopniu jednak bardzo słabym  w  powiecie Ba- 
ranow ickim  i na W ileńszczyźnie; w nr ejscowo- 
ściach tych rów nież działa ją  kolumny tyfusowe. 
Tyfus brzuszny w ystępuje tylko sporadycznie, tu  
i ówdzie po jaw iają się jeszcze w ypadki sz k a rla ­
tyny, w  M ałopolsce zaś W schodniej specjalnie w 
woj. S tanisław ow skiem  notow ano w ypadki odry 
o łagodnym  przebiegu; ogółem dla całego woj*-
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Wódz-twa od 60 do 70 zachorzeń tygodniowo.
Innyuk chorób zakaźnych, k tó re  tw orzyłyby  całe 

ogniska, nie mamy. Szkarla tyna, g rasu jąca jeszcze 
przed pół rokiem  w W a rsza w ie  w  sposób za trw a 

'■źający, zosta ła  opanow ana i w ystępuje jedynie w 
pojedynczych w ypadkach.

Już oddaw na odczuwano potrzebę istn ienia ży­
dow skiego banku em igracyjnego, k tóryby  udzielał 
racjonalnych  kredytów  em igrującej ludności żydo­
w skiej. N iedawno zosta ł w łaśn ie założony w  W ar 
szaw ie Żydow ski Bank Em igracyjny, k tó ry  udzie- 
•lać będzie pożyczek em igrantom  żydowskim , nie- 
^  leżnie od k ra ju  dokąd oni em igrują. Bank ten 
u ła tw i em igrantom  rów nież likw idow anie ich 
;pizedsiębiorstw . Bank przyjm uje w kłady  oszczę 
dnościow e naw et w  najdrobniejszych sumach. Na 
zebran iu  uaziałow ców , k tó re  odbyło się ostatn io  
w  W arszaw ie  obrany  zo s ta ł zarząd  o raz  rad a  nad 
zorcza.

W  sk ład  zarządu  w chodzą pp. J. K ahanow, L’. 
L ew ite, H. Sołowiejczyk, M. Fełdsztein, Kenigstein 
o raz  D r Szipper. Do R ady N adzorczej w ybrano 
pp. H. H elera, B. Ettingon*. <Lódż) poi 'a  Farb- 
azteina, D r K lum la, senato ra  Szereszew skiego, po­
e ta  D r R osenblata, sen. D r R tngla ocaz sen. Dr
ftotenstreicha.

O H  wpisu Maika S n  w W
2  Łodzi donoszą nam :
O tw arto  tu  w  obecności w ładz rządow ych i ko­

m unalnych w ystaw ę rzeźb i  ob razów  M arka 
S zw arca , k tó rego  osta tn ie  w ystaw y  w  P ary żu  i  
Nowym  Jo rk u  k ry tycy  z w ielkim  entuzjazm em  
ocenili.

Rząd francuski zakupił jedną z p łaskorzeźb do 
M uzeum luksem burskiego.

Żydow ski ten a rty s ta , w skrzesiciel prym ityw u 
,W m odernistycznej opraw ie, należy do najw ybit­
niejszych rzeźb iarzy  współczesnych.
1 P o  o tw arc iu  w ystaw y  w ygłosił prelekcję o p ła ­
skorzeźbach M arka Szw arca p. D r W ilhelm  Fallek

Mi M lt s ly  p a d i  w p n i M i
liczników telefonicznych

P ra w ie  ca la  p ra sa  w arszaw sk a  pro testu je  w  dal 
■ zy n  ciągu przeciw ko w prow adzeniu  specjalnych 

z a  rozm ow y telefoniczne, Jak  wiadom o, we 
(Wszystkich biurach, urzędach, sklepach i k a w ia r­
n iach  w  W arszaw ie  i Lodzi w prow adzono obec- 

za każdorazow e użycie telefonu obow iązkow ą 
op ła tę  20 groszy. Z tej przyczyny dochodziło one- 
tgdaj do różnych nieporozum ień i sprzeczek. W 
trodnem  położeniu znaleźli się funkcjonarjusze 
j-poiieji, k tó rzy  m usieli płacić za użycie telefonu 
W - &  w raz ie  nagłego w ypadku, pożaru  łub po- 
fc£gu za złoczyńcami. W  w ielu w ypadkach pogo­
tow ie  ra tunkow e w zyw ano ze znacznem opóźnie­
niem  z pow odu opłat. A sam o pogotow ie ra tu n ­
k o w e  tra c i bardzo znaczne fundusze, k tó re  daw ­
n ie j w p ływ ały  z dobrow olnych datków  na rzecz 
i pogotow ia za rozm ow y telefoniczne.

Cały p ro jek t w  sp raw ie  liczników  jest bardzo 
n iefo rtunny  i zosta ł p rzy ję ty  z w ielką niechęcią 
przez ca łą  ludność W arszaw y

Przekształcenie Banku Handl
Bank Handlowy w Warszawie przekształca

się w wielką instytucję kredytową europejskie­
go typu. Obecny kapitał akcyjny Banku zosta 
nie obniżony do 6 miljonów złotych, natomiast 
emituje się 14 milj. zł. nowego kapitału. Część 
nowych akcji przejdzie w ręce dotychczaso­
wych a k c jo n a r ju s z ó w  Banku, część zaś zosta-

■ wymieniona na akcje Banku Zjednoczo­
nych Ziem Polskich, z których nastąpi fuzja. 
Grupa polska doprowadza w ten sposób stan 
swego posiadania do 14 miljonów akcji. Re­
szta przejdzie w posiadanie grupy zagranicz­
nej. złożonej z banku „W. A. Harriman“ w 
Nowy Jorku, Banca Commerciale Italiana“ w 
Medjolanie, „Banque de Bruxelles“ w Brukseli, 
oraz „Nieder Oesterreichische Escompte Gesell- 
schaft“ w Wiedniu. Gest ja pozostaje nadal w 
ręku polskim.

DWA JU B ILEU SZE LUDZI NAUKI. P ro f Leon 
P ołrażycki z W arszaw y, jeden z najznakom itszych 
teoretyków  praw a i socjologów, człowiek o prze- 

p i /c iz c  liberalnych, obchodzi obecnie
ti zvdiir*.t,.]e«?.a pr«cy naukow ej i sześćdziesięcio- 
lec;o sw ydl jirp^ąłn. — We Lw ow ie uczcsmmiG oat-  
gdnj w iełolet i a dr.i.-tłalność naukowy prof. Gra 
Ludw ika Fi. . l  i >. w ytdtnepo historyka i a u t o r a

Z WIOSNA
ZADAJCIE DIA ODŚWIEŻENIA MIESZKANIA

ZNA N Y CH Z E  S W E J P IE R W  SZO H Z Ę D N E J JA K O ŚC I IA K IE R 0 W  E M A IJO W Y C H

** ŚNIEG" ŚNIEŻNOBIAŁY LAKIER EM AL JO WY NA ZEWNĄIRZ i WEWNĄTRZ 

** L t S T R O L "  BIAŁY i KOLOROWY LAKIER EMALJOWY NA WEWNĄTRZ

.BŁYSKS i
|  SZYBKOSCHNĄCY laKHłk PODŁOGOWY

„ZABŁCCIE" ZAKŁADY CHEM ICZNE S. A. ŻYWIEC 2.
Do nabycia we wszystkich składach farb 1 lakierów

„EPOKA* ORGANEM P A R T JI P łtA C Y ? P i­
smo codzienne „Epoka“ ma w  nujL liiszym  czasie 
przejść na w łasność P a r t j i  P racy , jako  je j ofi­
cjalny o rgan  W  zw iązku z tem nas tąp ią  pow a­
żne zm iany w  składzie redakcyjnym  pism a.

TRZY TYSIĄCE DOLARÓW c l  zy m ały żydow ­
skie insty tucje społeczne w  W arszaw ie  od Żydów 
w arszaw sk ich  w  Am eryct jako  zapom ogę na św ię 
ta  Pesach.

HERMAN BERNSTEIN W  W ARSZAW IE. W
W arszaw ie przebyw a oLecnie znany żydowskó- 
am erykańsk i dziennikarz, red ak to r „Jew ish  T ri- 
bune“, H erm an Bernstein.
„PR ZEZ TEATR DO POROZUM IENIA MIEDZY 

NARODOWEGO". W  w arszaw skim  teatrze  żydów 
skim  odbyła się uroczystość jubileuszow a ku  czci 
ak to ra  żydow skiego, Berm ana. P o  przedstaw ieniu  
z a h ra ł głos znany ak to r polski Zelwerow icz, k tó­
ry  w yg łosił bardzo serdeczne przem ów ienie. W  
przem ów ieniu swem zaznaczył, że przez sztukę 
należy kroczyć do b ra te rs tw a  narodów  i  że tak i 
pow inien być cel ak torów  żydowskich i polskich. 
Zelw erow icz złożył serdeczne życzenia jubilatow i.

ZAKAZ ODCZYTU O PERECU. W arszaw sk i 
działacz robotniczy I. Gordin m iał w ygłosić w  
ubiegłą sobotę odczyt o Perecu. Pulięja  nie w y­
dała zezw olenia na odbycie odczytu, a lokal obsła 
w ił posterunkow ym i.

VI-TY DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW  OD­
DZIAŁÓW ZW IĄZKU ZAWODOWEGO NAUCZY 
C IELI ŚREDNICH SZKÓŁ ŻYDOWSKICH W  POL 
8CE odbędzie się w  dn. 14 i 15 bm. w  W arszaw ie 
w lokalu  w łasnym  przy ul. Zielonej Nr. 25.

Z KRYNICY JE D Z IE  DELEGACJA DO MINI­
STRA SKŁADKOWSKIEGO. (kap.) Na ostatniem  
posiedzeniu W ydziału Gremjum W łaścicieli P en ­
sjonatów  i H oteli w  K rynicy  uchw aluno w y sła ­
nie delegacji do p. M inistra S praw  W ew nętrznych 
Składkow skiego w  sp iaw ie  ukończenia kana liza­
cji K rynicy  i  w prow adzenia szeregu ulepszeń 
zw iązanych z rozw ojem  zdrojow isk. W  skład de­
legacji w chodzą pp. dr. Zarzycki, dr. W estreich, 
R ożankow ski i Vogel.

W  GOCZAŁKOWICACH na Górnym Śląsku wy- 
bUvhło onegdaj nowe obfite źródło solanki. F«n 
ta rn a  b ije  chw ilam i aa  w ysokość 17 m etrów .

W ARUNKI KuNKURSU NA AUTOMATYCZNĄ 
SKRZYNKĘ DO LISTÓW . Ja k  wiadom o, M inister 
stw o Poczt i T elegrafu  ogłosiło  konkurs na m o­
del autom atycznej skrzynki do listów . T erm in  nad­

sy łan ia  p ro jek tów  upływ a 1 czerw ca br. N » g ro it 
za najlepszy  model w ynosi 5,000 zł. Modele bąd| 
w ykonane na koszt M in isterstw a Poczt i  Telegraf 
fu.

CHORY UMYSŁOWO FAŁSZERZ (Z E K 6 W ' 
W  Zakopanem  aresztow ano oszusta, .tudającegl 
się za h r  F la te ra . Rzekom y hr. P la te r  w ystaw ia ł 
fałszyw e czeki na Bank Zjedn. Ziem. P olsk ich  W 
.W arszawie. Szereg osób padło  o f ia rą  tych o p er*  
cyj oszusta, na n iew ielkie zresztą  sumy. Zachouaf 
podajrzenie, że oszust, posiadający  k ilka le g ity  
macyj na różne nazw iska, jest chory umysK wo 

W YPADEK AUTOMOBILOWY ' K IE P U R Y  
Z B ielska donoszą: Onegdaj w ieczorem  na drodze 
m iędzy Cieszynem a Skoczowem nastąp iło  roi})ii 
cie się sam ochodu znanego tenora  polskiego, Ja n a  
K iepury, k tó ry  jechał na urlop św iąteczny w to- 
w arzystw ie  red. Orlicza. Samochód zosta ł całko­
w icie zdruzgotany. Podróżni doznali kontuzji, lecz, 
na szczęście w yszli cało. Szofer jest ranny. P a­
sażerow ie po kilkugodzinnej p rze rw ie  udali się W! 
dalszą  drogę do W arszaw y.

I5-LETN IĄ  DZIEW CZYNĄ ŻYDOWSKA PO­
P EŁ N IA  SAMOBÓJSTWO. 15-letnia s ie ro ta  ży­
dow ska Lea Coldbecg popełniła w  W arszaw ie  po- 
tió jn e  zabójstw o. Zażyła esencji octowej, jodyny, 
a następnie rzuciła się z czw artego p ię tra.

PRZECIW KO ŻEBRACTW U DZIECI. P o licja  
W arszaw ska otrzym ała nakaz aresztow an ia  dzie­
ci, zajm ujących się dom okrążow stw em  i żebrać-' 
twem. Dzieci m ają bvć odsyłane do przy tu łków

STRASZNY POŻAR KOŁO TARNOWA. Ve 
czw artek  w  nocy o późnej godzinie wybucnł w  
D ąbrow ie pod T arnow em  pożar w  szynku. P rz y  
silnym  w ietrze, pożar rozszerzy ł się i ogarną ł 
pięć dom ostw, k tó re  doszczętnie spłonęły. Sto o- 
sób pozostało bez dachu i chleba. W śród  szale ją­
cego ognia poniósł śm ierć jeden clłow iek,

KRADZIEŻE BEZCENNYCH RODAŁÓW Z SYNA 
GOGI. W  nocy z soboty na niedzielę do synagogi w 
Kaliszu dostali się nieznani do.ąa sprawcy. W yrw a- 
i garnek w  ..Aron Kojdesz" i skradli najdroższe ro- 
daiy, jakie tam się znajdowały.

Rodały są dltego cenne, bo mają już pono 300 lat. 
Są pisane na biatym pergaminie, a rączki zrobione 
są zrózanego drzewa. Kradzież zauważouu dopiero 
onegdaj rano, gdy główny „szames“ otw orzył syna­
gogę. Spraw cy kradzieży byli, jak się zdaję doklad 
nię poinformowani o historycznej w artości red iłów. 
Siady kradzieży prowadzą do W arszawy.

Echa ze świata
Sil! fytloita ii to  ptoffi iim fe.

(-1) Przed kilku miesiącami głośną hyła w  Gene­
wie spraw a francuskiego dyplomaty, który wbrew 
swym oczekiwaniom stał się nielegalnym ojcem. 
Pan ten, nie chcąc płacić alimentów, zasłonił się 
przed sądem, że jako akredytow any przy Lidze Na 
rodów dyplomata ma prawo korzystać z dyploma­
tycznej eksterj ior]alności i pozostawić matkę swego 
dziecka oraz dziecko swoje bez pomocy. Sąd skwali 
fikowal postępowanie to, jako nie dżenteiniańsk,e, 
ale wobec takich argumentów był bezbronny. Otóż 
ten „dżentelmen" dyplomata został obecnie prztnie 
siony do Kaira, gdzie już nie mógł się zasłonić iniu- 
nitetem, a zaskarżony do sądu musiał podpisać urno 
wę, że tytułem alimentów będzie placit miesięcznic 
150 franków szwajcarskich.

I  iaki spoi pan tf Ile asipł h m
Fabrykatn Sybille z Lyonu chciał się rozwieść ze 

swoją żoną, ale pod żadnym warunkiem nie mógł 
swej żony. która przebywała w  Paryżu u swoich 
rodziców, skłonić do rozwodu. Nie pomogli detcety- 
wi, k tó u y  opłacani przez męża śledzili wszystkie 
kroki jego żony. bo żona jego zachowywał* się tak 
poprawnie, że mąż :iie mógł absolutnie niczego wy 
naleść. cobv >.< form.ilną podstawą rozwodu. W re-

rozwód, ponieważ udało mu się orzekam fi sąd, że 
żona jego w  tow arzystw ie starszego pana przybyła 
do Cannes i tam  w  hotelu mieszkała przez kilka dn..
Tym starszym  panem był przypadkowo jego własny 
ojciec. Sad orzekł rozwód, a uszczęśliwiony Sybłllę 
ożeni! się poraź w tóry.

Lecz pani Sybille nie dala za wygraną. Pojechała 
do Cannes, gdzie przedtem nigdy nie była i tam 
przekonała się, że w jednym z hoteli rzeczywiście 
zamieszkał sta ry  p. Sybille ? Jakąś kurtyzaną, któ­
rą za dobre pieniądze nakłonił do tego, by ślę poaa '
la za żonę jego syna. Rozumie się. że diabelski ten 
plan wyszedł od młodego Sybilla.

W  Paryżu przy pomocy detektyw ów  udało się 
stw erdzić identyczność tel kokoty, która natych­
miast przyznała się I na swoją obronę przytoczyła, 
że nie wiedziała, żę popełnia, czyn karygodny, po­
nieważ zatajono przed nią całą historie. 2  tym ma­
teriałem w ręku wdrożyła rozwiedziona p. Sybiilę 
kroki sądowe przeciwko swojemu mężowi i uzyska 
ła nietyiko unieważnienie rozwodu, ale i zasądzenie 
męża na osiem miesięcy więzienia. Pozatem to dru­
gie małżeństwo jest nieważne, a p. Sybille jeszcze ^
będzie musiał odpowiadać przed sądem za oigam:ę.

■IM
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in w a ild iw , w d ów  i sierót wo|.

'ftT dniach 2 i 3 bm. odbyła się w K rakow ie pod 
przew odnictw em  pusła H ellera narada  egzekuty­
wy' św iatow ej organizacji, na k tórej uchwalono 
wysŁ-c W najbliższym  czasie delegację do Am ery­
ki, k tó ra  w spólnie z tam t żyd. o fiaram i woj. bę­
dzie m iała ża zadanie uśw iadom ienie i pozyskanie 
tann . społeczeństw a dla celów św iatow ej o rgan i­
zacji. P ra ca  w  tym samym kierunku ma być p ro ­
w adzana także w innych Rrajach zachodu.

N astępnie uchwalono w ysiać delegatów  do Ru- 
munji, Jugoslaw ji, Grecji, W ęgier, Czechosłow a­
cji Niemiec, L itw y i Łotw y, dla zreorganizow ania 
lub stw orzenia krajow ych organizacji żyd. inw ali­
dów, Wdów i sie ró t wojen.

Postanow iono rów nież w ejść w bliższy kontakt 
z M iędzynar. Org. inw alidzką w Genewie, o raz po­
lecono biuru św iatow ej org., by w  m yśl uchw ał 
K ongresu gdańskiego przedłożyło odpowiednim 
organom  L ig i narodów  projekla M iędzynarodo­
wych konwencji, dla zała tw ien ia  kilku piekących 

f Spraw inw alidzkich o charak terze m iędzypaństw o 
wym.

W  końcu uchw alono leż m i. porozum ieć się z 
Zw iązkam i rab inów  i innem i oapow ledniem i o r­
ganizacjam i w  sp raw ie  tz. Agunot, jak i przedło­
żyć Jó in tow i konkretny plan pomocy dla ofiar 
woj. W form ie zorganizow anych b iur pomocy p ra ­
w nej 1 kredytow ej, celem kapitalizacji ren t lub za­
łożenia w arszta tów  pracy

Znaczne skrócenie służby woj­
skowej dla maturzystów

\ Maturzyści, którzy podlegają w tym roku 
g  poborowi do wojska, uzyskują ulgę skrócenia 

czasu służby wojskowej o 3 miesiące. Czas służ 
by 18 miesięczny, został skrócony do 15 mie­
sięcy z tem, żt odsłużą go nieprzerwanie od 
7 lipca br. do 1 października 1928 r. Maturzy­
ści, którzy wykażą się przynajmniej 3-miesię 
czną łstiźbą ochotniczą w czasie wojny polsko- 
bolszewickiej, otrzymują skrócenie służby 
wojskowej o dalsze 3 miesiące i służą tylko 
12 miesięcy. Do szeregów będa wcieleni dopie 
ro 1 października. Te same ulgi b.;dą też sto­
sowane do tych maturzystów, którzy bezpo­
średnio przed powołaniem Ho wojska brali 
Ujfziął w ćwiczeniach organizac j przysposo­
bienia Wojskowego i uzyskali świadectwo kin 
sów w obozie letnim.

* * *
— KKaKÓW z a  j e d n o l i t o ś c i ą  u s t r o

JU SZIIOLNF GO W niedzielę, dnia 10 kwie­
tnia 1927 odbyło się wielkie manifestacyine 
Zgromadzenie obywatelskie w obszernej sali 
Domu Żołnierza Polskiego. Przewodniczyli 
zgromadzeniu senator St. Nowak, dr Miller I

f p. Jamróz. Referat o jednolitości ustroju szkol­
nictwa wygłosił poseł J. Smulikowski. Referent 
wykazał w swych wywodach, często przerywa 
nych oklaskami konieczność reformy szkolnie 
twa w duchu powszechności i jednolitości 
nowego systemu szkolni go. W tym duchu 
uchwaloną rezolucję Prezydjum zgroma lżenia 
wręczyło obecnemu właśnie w Krakowie mi­
nistrowi oświaty p. Dr. Dobruckiemu.

 o-----
— POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ RAD\ 

WYZNANIOWEJ odbędzie się dziś, we wto-

/ rek 12 bm. o godzinie 3 popol. Na porządKU 
dziennym: 1) Wnioski w sprawie Zarządu
Starej' Synanogi. 2 ) Budżet na rok 1927 (ciąg 
dalszy).

— LIKARZE KASY CHORYCR W KRAKO 
WIE, reagując na ostatni komunikat Zarządu 
Okręgu Krakowskiego Związku Lekarzy P. P.,

s  ̂wydali oświadczenie, w którem m. in. powia­

d a ją . że w y s tą p ie n ie  le k a rzy  p rzec iw  b u d o w ie  
sz p ita la  p rzez  K asę c h o ry c h  w obec p rz e p e ł­
n ie n ia  k lin ik  i s z p ita li je s t ze s ta n o w isk a  le ­
k a rsk ie g o  i spo łecznego  p o s tu la te m  n ie z ro z u ­
m ia ły m . D alsza  d y sk u s ja  w  te j sp ra w ie  m a  
sic orlbvć-  n a  W a ln e m  Z g ro m ad z en iu  Z w ią z ­
ku }.. V. P.

P iE R W S Z 1. W Y S T A W A  R A D JO W A  W  
K R A K O W IE . .Już za  n ie sp e łn a  d w a  ty g o d n ie  
n a s lą p i o tw arc ie  w y staw y . S to isk a  d la  w y s ła w  
ców sk o n s tru o w a n e  będą n a d e r  efek tow n ie , 
choć z ca la  e k o n o m ją  m ie jsc , ze w zg lęd u  n a  
n iezw y k le  liczn e  zg łoszen ia  u d z ia łu  w  w y s ta ­
w ie. Do d z ia łu  ra d io a m a to rsk ie g o  zg łosiło  się 
d o tą d  trzy d z ie s tu  k ilk u  w y staw có w , k tó ry c h  li 
czne p ra c e  w z b u d z a ją  p o d ziw  p o m y sło w o śc ią  
w y k o n a n ia . W y s ta w a , sąd ząc  po o ib rzy m iem  
za in te re so w a n iu , będzie  m ia ła  p e łn e  pow odze 
n ie , zw łaszcza , że k o m ite t p iz y g o to w u je  n a d to  
d la  zw ie d za ją cy ch  szereg  a t ra k c y jn y c h  n iesp o  
d z ian ek .

— NAGŁY ZGON. W niedzielę popołudniu zasła­
bła nagle przed domem, przy ul. Podzamcze 1. 22, ko 
bieta nieznanego nazwiska, z wyglądu Żydówka, lat 
okoto 60 i przt-d przybyciem pogotowia ratunkowe­
go zmarła. Zawezwany lekarz oowodowy polecił 
zwłoki odesłać do zakładu medycyny sądowej, łden 
tyczności zmarłej dotychczas nie ustalono.

— BÓJKA NA PLANTACH. W  niedzielę późnym 
wieczorem, powstała bójka między 6 osobnikami na 
plantach miedzy teatrem  Słowackiego a restauracją 
„Zakopane*. Trzech osobników na widok zbliżające­
go się posterunkowego policji zbiegło, pozostali zaś 
3, a mianowicie: Antoni W acław (lat 20), uczeń to­
karski, Stanisław W ?rder (lat 19) elektrotechnik i 
W ładysław Banach (lat 19) elektrotechnik, zostali 
odprowadzeni na pogotowie ratunkowe silnie pokale 
czeni po głowie i rękach tępem narzędziem.. Poszko 
dowany W acław podał, że gdy siedział na ławce ze 
swą siostrą i koleżanką tejże, przystąpiło do niego 
3 osobników, ż których jeden bez powodu uderzył go 
laska w głowę, na co on zareagował. Do powstałej 
wskutek tego bójki wmieszali się W erden i Banach 
jak również i tow arzysze napastnika, w czasie któ­
rej to bójki zostali wszyscy trzej pokaleczeni.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Anna Czerwiec, żo­
na robotnika, zatn. przy ul. Mazowieckiej, 1. 15, wypi 
ła w mieszkaniu swem w zamiarze samobójczym 
większą ilość spirytusu denaturowanego z kwasem 
solnym. Zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło 
desperatkę do szpitala.

- -  KIE570NKOWCY skradli Reginie Berger, prze 
chodzącej przez ul. Bożego Ciała z kieszeni płaszcza 
portfel z gotówką 57 zł. — Kasprzyk W iktoria, «?użą 
ca, zgłosiła, że w Przechodzie uj. Dietiowską skra­
dziono jej z kieszeni płaszcza portmonetkę z kwotą 
27 zł.

— ZA KRADZIEŻ TOREBKI RECZNEJ srebrnej, 
wartości 40 zł z mieszkania na szkodę Erny liir^ch- 
prung (nl. Dietlowska I. 75), aresztowano Lejzora 
Holzmana (lat 17).

— NIE OKRADZIONY, A ZLODZiE.l. Aresztowa­
no Astanowicza Henryka (lat 26) za kradzież 300 
szylingów austrj. i 30 zł. dokonaną dnia 17 ub. m. w 
hotelu „Polonia" na szkodę Brunona Cudaka z Wie- 
ner-Neustadt. Astanowicz jest tym  osobnikiem o któ 
rym przed para dniami - donosiliśmy, że został, zna­
leziony bezprzytomny', a po przyjściu do przytomno­
ści, opowiadał, że został uśpiony, a następnie okra­
dziony w pociągu.

— ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. W czoraj 
interweniowało pogotowie ratunkowe na ul. Zabło- 
cie, gdzie Samuel Wild w raz z rodziną, ztozoną z 3 
osób, uległ zatruciu gazem świetlnym. Lekarz pogo 
towia przywrócił wszystkich do przytomności i po­
zostawił ich opiece domowej.

— ZGON NIEZNANEJ KOBIETY. Dnia 10 bm. o 
god*. 5 popol. zm aria w bramie przy ul. Podzamcze 
22 Żydówka w wieku około lat 60, nieznanego na­
zwiska. Zmarła nosiła perukę, ubrana była w ko­
żuszek i całe buciki P rzy  zmarłej znalezion > kilka 
do larów  i klucze. K tokolw iek by mógł się przyczy 
nić do stwierdzenia identyczności zmarłej, proszony 
jest o podanie danych do Żyd. Gminy wyznaniowej 
w Krakowie.

D YW A N Y PERSKIE
ttHBAUH, KWAKÓW. PIP fLOW SKA 3 1 .

Slub Ewy Propperówny i  Drem Leopoldem Wet- 
stelnem, odbył się w dniu 3 bm. w sali Gminy Izrae- 
lickiej w Krakowie. — Błogosławieństwa młodej pa­
rze udzielił rablń poseł Dr. Thon. 279

— PŁASZCZE WIOSENNE d a m s k i e  i m ę ­
s k i e  pierw: zorzędnel jakości I wykonania poleca 
Ema A. Brosz, Kraków, floriańska 44. (Narożnik 
obok Bramy Floriańskiej).

Ze sceny ii estrady
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­

GO. Zainteresowanie żydowskiej publiczności Kra­
kowa dla gościnnych występów teatru miniatur 
„Azazel" potęguje się z każdem przedstawieniem i 
ściąga wciąż nowe olbrzymie rzeszy widzów. Do­
tychczasowe przedstawienia byty zupełnie wysprze- 
daue. P rzez  cały czas wieczoru nie słabnie ani na 
chwilkę wesołość i humor, pozostawiając po sobie 
niezatarte wrażenie. Szczególnie Wł. Godik, iako 
cc rte ren c ier i p. Ola Lililh ze sweim pięknenfi śpie 
wami i tańcami nadają wieczorom oryginalny kolo­
ryt, tworząc w iaz z całym zespołem czarujące wido 
wisko w Krakowie nie widziane. W ystępy te potrwa 
ją jeszcze krótki czas, gdyż z licznych stron otrzy­
muje „Azazel** zaproszenia. Dziś we w torek powtó 
rżenie I. wielkiego programu. Bilety już do nabycia 
w przedsprzedaży u frimy A. Fiscnhab, Grodzka 62.

— Z TEATRU M. IiYL J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wtorek poraź ostatni w okresie przedświątecz-. 
nym „Kancelista Krehler** Jerzego Kaisera, który, 
niezwykłym problemem i oryginalnością formy wy* 
wołał gorące dyskusje. Jutro we środę przedstawię* 
nie popularne „Kochanek Sybilli Thompson**.

— DWA W YSTĘPY M aR Y L I GREMO, nasze) 
św ietnej taneciki, odbędą się w  S tarym  T eatrze 
w  poniedziałek, 1S bm. a to o godz. 4 popol. dła 
dzieci, o ra / o godz. S wieczór. B ilety po zł 1—8 
na popołudnie, o raz od zł 2—6 na w ieczór są jua 
do nabycia u J L ipskiego, S ław kow ska 8.

Program stacyj radiofonicznych.
Wtorek, 12 kwietnia.

Kraków (422 m) 17.15—18.40. Transmisja z War* 
szawy. 18.40—19.00. Rozmaitości, 19.00—19.25. Od* 
czyt pod tyt. „Znaczenie biologji w badaniach mor* 
skich“, wygł. Dr. S. Skowron. 19.30—19 55. Odczyt 
pod tyt. „O trzęsieniach ziemi** wygł. Dr. E. Pass en* 
dorfer. 20 00—20.30. Przerw a, ewentualnie komunika 
ty. od 20.30. Transmisja z W arszawy.

Warszawa. (1111 m) 15.00—15.25. Komunikaty, Sto 
spodarczy i meteorologiczny. 16.00—16.25. IV. od-, 
czyt dla m aturzystów  szkól średnich, z cykłu „Nau­
ka o Polsce współczesnej**. 16.45—17.10. Odczyt pt. 
..Polska flota wojenna**. 17.15. Koncert popołudm-ł-

44 QRODZKA43, k p ( 
p o la ta ,  d a t a k t o r y  oraz 
M i a ł k i  r a d jo s p r a a t*

wy. 18.40—19.00. Rozmaitości. 19.00—19.25. Odczyt 
p. t. „Życie obyczajowe i tow arzyskie P aryża pó 
Wielkiej Rewolucji". 19.30—19.45. Komunikat rolni* 
czy. 19.45—20.10. Odczyt p. t  „Niagara". 20,10— 
20.20. Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20-30, 
Odczyt p. t. „O W agnerze". 20.30. Koncert wieczor­
ny symfoniczny .poświęcony . twórczości Ryszarda 
W agnera. Na zakończenie sygnał czasn 1 komunika­
ty

Wiedeń. (517.2,577 m) 16.15. Koncert. 18.00. Godzi 
na dl akobiety. 18.30. Odczyt: „Kwiaty, zw ierzęta I 
liczby, jako symbole. 20.05. Akademia muzyczne 
(Brahms). 21.05. Pieśni holenderskie.

ł»> n

H a i M i t j  mmtm  kobieta u  i i i n i i
Jest nią pani Yone Suzuki, k tórą bezsprzecznie 

uważać można za najbogatszą kobietę na śwlecle. 
Majątek jej oceniają na 35 milionów funtów szterlia 
gów, a dorobiła się go dzięki niezwykle] energii, ja­
ką włożyła w swe handlowe spekulacje. Jeszcze w 
roku ly05 była wdową małego fabrykanta cukru, ale 
podczas wojny udało jej się stw orzyć trust, który 
objął prawie całą Japonię.

Ściągnęła też na siebie olbrzymią nienawiść Japo­
nii. Gdy przy końcu wojny cena ryżu olbrzymio pod 
skoczyła do góry, oburzona ludność wtargnęła do 
jej biura zupełnie je zdemolowała i zmusiła milioner 
kę do ucieczki. Pani Suzuki schroniła się do Szlzno* 
ki, centrum handla herbaty, ale gdy się tamtejsza hi 
dność o tem dowiedziała, zaczęła się znowu bunto­
wać. Żaden hotel w Japonji nie chciał jej udzielić 
przytułku, żadna restauracja jedzenia, albowiem oba 
wiano się zemsty wzburzonego tłumu. Panł Suzuki 
musiała zmienić swoje nazwisko I pod przybranem 
nazwiskiem schronić się do zapadłej wioski, by tatc 
przeczekać burzę.

Yone Suzuki nie opuściła nigdy JaponJI, a wielki 
jej majątek nie zmienił wcale jej konserwatywnych 
poglądów. Mimo to korzystała z postępów techniki. 
Jej specjalne auto, którem podróżowała, można było 
w każdej chwili przemienić w sypialnię, a willa, któ 
rą zamieszkiwana, zaopatrzona była we wszystkie 
nowoczesne urządzenia Chociaż zatrudniała wielki 
sztab urzędników, trzym ała się zawsze w ukryciu I 
dopuszczała do siebie tylko bardzo szczupłe grono 
osób nie występując nigdy publicznie.
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Dyskusja oświatowa w Radzie m. Krakowa
K ra k ó w , 12 k w ie tn ia

Przerwana w p ią te k  szczegółow a d y s k u s ja  
budżetowa w  R a d z ie  m. Krakowa b y ła  k o n ty ­
nuowana w cz o ra j w ieczo rem . O b ra d y , k tó ry m  
p rze w o d n iczy ł w ic e p re z y d e n t O stro w sk i, ro z ­
poczęły  się od z re fe ro w a n ia  d z ia łu  VI b u d że tu  
„ O św ia ta " . D ział ten w w y d a tk a c h  p rz e w id u ­
je kwotę 672.794 zł, z czego na przedszkola w y 
pada z4.000 zł. (ochrona żydowska przy ul. 
Mostowej 1000 zł.), na szkoły powszechne 
654966 zł., na Ranę szkolną miejską 9795 zł, 
na pomoc lekarską i hygienę szkolną 34681 zł, 
na miejskie dentystyczne ambulatorjum szkol 
ne 16019 zł, na wychowanie fizyczne młodzie 
ży szkolnej 2080 zł, reszta na subwencje (w 
tem Stow. żyd, słuchaczy U. J. Ognisko w 

związku z  odkupom parceli budowlanej 10 
tysięcy zł.).

W dyskusji radca dr R. Landau zgłosił re 
zoiucję o wybudowanie szkoły w dzielnicy 
Kazimierz albo Podgórza w miejsce barako­
wej- szkoły przy ul. Dietla, nieodpowiedniej 
pod względem bygjenicznym. Również żądał 
mowća uruchomienia szkoły na Kazimierzu 
dla głuchoniemych dzieci żydowskich, które 
obecnie muszą chodzić do szkoły przy ul. Raj 
skiej, i ze względu na niebezpieczeństwo są 
odprowadzani do szkoły przez człowieka, opła 
eanego przez gminę żydowską. Wkońcu poru 
szył. Dr Landau sprawę akcji dożywiania 
dzieci i hygjeny w szkołach, w związku z 
przepełnieniem klas.

Radcr Pachoński żąda utworzenia ogród­
ków freblowskłch dla dzieci w wieku' szkol­
nym, oraz zniesienia wyższych klas szkoły 
pyjKSzechnej, tj. klas V III, IX  i X, na których 
utizyminie budżet przewiduje kwotę 80,000 
zł. Dalej żąda mówca poczynienia przez gmi­
nę kroków o lepsze pomieszczr nie gimnazjum 
im. Sienkiewicza, seminarjum nauczycielskie 
go i państw, gimnazjum żeńskiego.

Radca Drobniak domaga się od prezydjum 
miasta energicznych kroków u rządu o dokoń 
czenie budowy Akademji górniczej i zapobie­
żenie przeniesienia tej szkoły do Katowic, 
oraz żąda wyjaśnienia w sprawie przeniesie­
ni i władz górniczych do Katowic.

Radca Dr Peiper żąda poparcia dla Talmud 
lEory i jesziwy radomskiej, przyczem wśród 
protestów socjalistów broni szkolnictwa orto­
doksyjnego i zapewnia o lojalności i prrywią

z a n iu  do po lsk o śc i, p rzy czem  p o w o łu je  się n a  
B e rk a  Jose lew icza , rab . M cisclsa i ra b . P e r l-  
m u lle ra .

R a d ca  D r M uller u w a ż a  p o p a rc ie  szkół o r ­
to d o k sy jn y c h  za n iezgodne  z u s ta w ą (!)  gdyż 
w y ch o w an k o w ie  ty c h  szkół u c h y la ją  się od  
p rz y m u su  szk o ln eg o (?) M ów ca d o m a g a  się 
p rzed ło żen ia  p ro je k tu  o p o d a tk u  szkolnym na 
b u d o w ę szkół i krytykuje zgodnie z pos. Ho- 
leksą budżet działu „oświata", zawierający mi 
nimalne uposażenie szkolni lwa.

Na wywody dyskutantów odpuWledział w i­
ceprezydent Dr Schneider, przedstawia jąc pro 
gram rozbudowy szkolnictwa powszechnego 
na najbliższych sześć lat. Zamierzonem jest 
wprowadzenie 2 -proc. dodatku do podatku lo­
katorskiego na cele budowy szkół. W progra 
mie jest budowa gmachów szkolnych na War 
szawskiem, w Podgórzu, na Kazimierzu, na 
pl. św. Ducha i na Blichu. Do szkół wprowa­
dza się stopniowo światło elektryczne oraz ła­
zienki, a nadto podczas wakacyj przeprowa­
dza się konieczne adaptacje. Planuje się także 
urządzenie ogródków pziy szkołach, przede- 
wszystkiem przy szkole na pl. Wolnica, przez 
obrócenie na ten cel części placu Wolnica. — 
Urządzenie szkoły dla głuchoniemych na Ka­
zimierzu natrafia na trudności, gdyż szkoła 
taka wymaga specjalnych nauczycieli oraz 
różnych kosztownych rek wizytorow, Prezy­
djum miasta podziela pogląd, że należy sto­
pniowo znosić najwyższe klasy szkoły pow­
szechnej, a Rada szkolna postanowiła pi zy- 
stąpić do zniesieniu klasy X-tej.

Wkońcu wiceprezydent Dr. Schneider przed 
stawił wyniki audjencji prezydjum miasta u 
min. oświaty Dobruckiego, któremu przed sta 
wiono 16 petycyj w sprawach kulturalnych i 
oświatowych. P. minister ograniczył się do 
stwierdzenia, że rząd pieniędzy nie ma, a 
pożyczka zagraniczna nie będzie użj la na ce­
le budowy szkół, conajwyżej rząd będzie mógł 
gminie ułatwić Uzyskanie pożyczki w Banku 
Gosp. K ra j. i Banku Polskim. Dotycz)' to tak­
że dokończenia budowy Akademji Górn. i kli­
niki ginekologicznej.'

Po uchwaleniu rezolucji, zgłoszonych do 
działu „oświata" i przyjęciu tego działu W 
brzmieniu preliminarza, dalszą dyskusję od­
łożono do dziś. (M)

Gi U M  ilmia pil w
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 11 4. (D) Wyrok uwalniający w
sensacyjnym .procesie Emila Marka i jego żo­
ny wyWełął blhfzymjć poruszenie we wszyst­
kich kotach wiedeńskich. Powszechne zainteie 
sowanit skupi' się przedewszystkiem dooko­
ła pytania, czy Einil: Marik otrzyma swą pre- 
mję asekuracyjną w Wysokości 1,400,000 szy­
lingów. -Słychać, że toWarzyśtWo areszkUrącyj 
ne \ngio-Danubiaii Lojd oświadczyło goto­
wość wypłacenia Markowi 600 tys. szylingów 
na co jednak Marek podobno się nie godzi, 
chcąc dochodzić swych żądań na drodze sąd© 
.wej. Przedstawiciel wspomnianego towarzy­

stwa asekuracyjnego oświadczył, że sprawa 
w sądzie cywilnym ukształtują się pomyślniej 
dla towarzystwa ze względu na to, żew postę 
poaaniu cywiinem spadnie na Marka obowią 
zek aowr rdzenia, że odcięcie nogi jest dziełem 
przypadku, co przyjął sąd karny.

Prokirator zgłosił za ła m ie  M u f t i
Wiedeń. 11 4. PAT. Prokurator ja zgłosiła 

przeciw wyrokowi uwalniającemu wynaUzcę 
Marka i j< go żonę od zarzutu oszustwa aseku 
racyjnego zażalenie nieważności.

liekawy um r t : z M o l u  w Si. l
(Telegram własny JNiowego Dziennika”)
Waszyngton, 11 4. (D ) Urząd skarbu og'a- 

sza ciekawe cyfry dotyczące uslawy: próhim- 
cyjnej. Okazuje się, że od Chwili wprowadze­
nia ustaWy. prohibieyjnej strac-ló żjr.it W 
walce z przemytnikami alkoholu 39 urzędnik 
ków. Władze' skonfiskowały 24 tysiące samo­
chodów i £40 statków, łącznej wartości 62 mi 
łjonów dolalówi waz 5 i pół miljona galonów 
alkoholu. Wreszcie aresztowano ponad J00 
tysięcy osób za przekroczenia przeciwko usta
*V ł n t* ̂  ł/ t n » 4

NUT ABLOWIE TRANSJORDANJI LOMAGAJA 
SIĘ ZGROMADZENIA USTAWODAWCZEGO. Nota 
■blowie Transjordanji wręczyli emirowi Abduh, pre­
mierowi o .z przedstawicielowi - rządu angielskiego 
w Amman memorandum, w któretn zaw arte jest ią  
danie zwołania zgromadzenia ustawodawczego 
Transjordanji. Memorandum protestuje również prze 
piwko rozciągnięciu koncesji Rutenoerga na teren 
Transjordanji.

UWOLNIENIE 24 ROBOTNIKÓW 1  WIĘllBNIA.
W tych dniach zwulaiu&o z więzlen.a w Ko Arnie 26 
robotników w . tej liczbie r.ówidei 5. Żydów. Robotni­
cy Cl zostali zaaresztowani naiyóbntiaśt po prze­
wrocie gruditiowym na Litwie. Obecnie władze były 
zmuszone uwólnii uwięzionych, gdyż śledztwo nie
e t t y ł i . r / J 9

ZŁ  SPORT U:

Wyniki niedzielne
MISTRZOSTWA KZOFN-u przyniosły nam t jn i | 

razem jedną niespodziankę. Nowicjusz prowincjonal­
ny klasy A, Tarnovia pokona! Wawel, zwycięzcę. 
BBSV w stosunku .3:1 (0:0. W nioskować z tego na-- 
leży, że walka o w szystkie  miejsca w tabeli będzie; 
niezwykle zaciętą i interesującą. Kto (z w yjątkiem ’ 
Cracovii) zajmie 2—7 miejsce jest obecnie rzeczą 
zupełnie przewidzieć sie nie dającą. T arnovia  zyska­
ła 2 cenne punkty. Kto wie, czy uda się jej jeszes e 
ponowny rzut. W aw el natomiast stracił 2 cenne poi*, 
kty, które będzie się musiał starać odbić, aby si«| 
utrzym ać na swojem poprzedniem miejscu uwcuu ( .  
cznem (3-cie). Sędzia p. Dr. Lustgarten.

CRAUOYIA załatwiła się ze Zwierzynieckim KS* 
pokonywując go 6:1 (1:1) mimo braku kompletu, 
Do pauzy trzym ał się Zw. wcale dzielnie, po prier*. 
wie od 15 min. robili z nim biało-czerwoni, co chck.-' 
li. Bramki strzelili Gintel 3, Wójcik 2, Nawrot l ] 
Sędzia p. Seidner. Poprzedzi! mecz Crącoyia 11 —
2. pułk lotn. 2:2. j

MISTRZOSTWA LIGI przyniosły w niedzielę sg 
me sensacje i nespudzianki. Największym sziagie-i 
rem była klęska Pogoni z Czarnymi (1:3), jak rów* 
nież klęska Warszawianki z TKSera (2:4). O kazujr 
się więc, że mylnemi były wą;pliwości co do przy­
działu TKS-u, Czarnych i Legji warszawskiej do eli 
ty  klubów. Czarni biorą w skórę w pierwszym star* 
cie towarzyskim z Hasmoneą (0:5), ale już w Pozna­
niu z W artą zwyciężają 3:0, a teraz biją mistrzs Pol 
ski 3:1. Legja warszawska uzyskuje zasłużone re­
mis z mistrzem stolicy Polonją 2:2), a W arszaw.an* 
ka, zwycięsca Legji 4:1, ulega w Toruniu TKSotol/ 
Kiepsko jfest z Warią poznańską, ongiś pretendentką 
do mistrzostwa Polski. Traci ona dalsze 2 punkty do 
LKS-u (1:2). Obok Czarnych i W isły kroczy w zw y  
elęskim pochodzie IFC Katowice, bijąc i tym  razem 
nie tyle gładko, ile szczęśliwie Turystów z Łodzi 
(4:1), dzięki samobójczym bramkom Karasi,rką. 1 
Marczewskiego. Widocznie „paka" 4-tygodnlowa Ka 
rasiaka nie jest zamkniętą na 4 spusty, a władze 
wojskowe wykazują miękkie I sportowe serce. Znale 
źli się i sędziowie do meczów ligowych. W  Łodzi 
bawił p. Rosenfeld z Bielska, we Lwowie p. Ziemiąń 
ski z Krakowa, w W arszawie p. Dancyger z Łodzi, 
w Toruniu p. Hanke z Łodzi, w Katowicach nasz da* 
wny znajomy z Cracovit, p. Przew orski z W arsza­
wy, w Krakowie Dr. Niedźwlrskl ze Lwowa. Wisła 
zdobyła dalsze 2 punkty, pokonując Ruch (Hajduki) 
2:t). Goście górnośląscy zaprezentowali się lepiej, 
niżby to wynikało z ich druzgocącej klęski z IFC.

Mecz towarzyski Makkabl-Krakowianka 0.1 (0:01 
W wolnym od m istrzostwa terminie urządzili bia- 
lo-nlebiescy w sobotę mecz treningowy, w ystaw ia­
jąc niekompletną drużynę (bez Sfchneidrów, Seiinge 
ra i Ohrensteina). Gdy nad to skutkiem brutainej 
gry stracili gospodarze ciężko skontuzjonowanyęh 
2 graczy (Purysz, Heitner II.), zdołali B-klasowi ku . 
końcowi uzyskać bramkę. W  toku m istrzostwa mo­
głoby sobie kierownictwa sekcji Makkabi oszczę­
dzić eksperymenty i straty .

Zagranica przyniosła 2 sensacje drugą klęskę Pa 
nardu z Urugwaju z monachijskim Wackćreru, oraz 
wysokooyfro* ą klęskę Repr. Węgier z Repr. Austrjl 
Eksperyment Budapesztu walczenia na' 3 froftty 
(Wiedeń, Budapeszt, Szegedyn) nie udał się i kosztu 
wał Węgry niebywały pogrom. (0:6).

Oprócz podanych już wczoraj meczów zasługuią 
na wzmiankę jeszcze następujące:

Wiedeń. 5/4 mistrz. Hakoah—DAC 1:1, 9/4 Rapid 
—Mor. Slavia (Berno) 6.5, Adtnira — Bewegung 
5:0, Hertha— Germania 16.2, 10/4. Team Amat. W ę­
gier— Team Amat. Austrii 2:1.

Praga. 10/4 DFC—Victoria Zlżkov 1:1, Slavia— 
Meteor VIII. 6:1, Sparta—CAFK 2:0, Kladno—Nusel* 
sky 3:0.

Budapeszt. Sabaria—Vasas 2:2.
Grac. W iedeń—Grac 2:1.
Belgrad. 9/4 Belgr. KS—BAC (Wiedeń) 2:1, 10/4 

1 :1.
Cieplice: Repr. Amat Czesku—Repr Zw. Niem.

MM  u t n i e  t t i s k i e g e  mum
(Telegram  w łasn y  „Nowego Dziennika")
Paryż, 11 4. (P) Próby Wydobyci', nifty z 

węgla, pro\i adzone od dłuższego czasu przez 
profesora AUdibfetga dały Tia.Upudi.reV.jmy re 
ullat. Udało śię Uczunemu zamiast hafty wy 

dobyć antracyt i tu z 1000 k; węgla 700 kg. 
antracytu, 120 kg teri% oraz 73 ffl. sześć zgę- 
szczonego gazu. Pisma przypisują odkryciu 
prof. Audiberga olbrzymie znaczenie.
...Ol. -"■■-I"

ZGON ZNANEGO WYDAWCY W Bonn zmarł w  
wieku 55 lat Zyd, Fryderyk Cohen, właśticiet znanej 
irmy wydawniczej dzieł filozoficznych „Fryderyk

Ni. H
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

Akcje nieco mocniej. D olar utrzym any 
Akcje: 11 4 PAT. Ziemski kredyt. U.03, Zarobk. 

18, Totian 0.51, 0.53, P harm a 1.35, Żeglugą 012, 
Z ieleniew ski 18.15, Górka 35.50. 30. Siersza 4.20, 
N iem ojow ski 0.55, 0.57, Azot 0.05, l-.lektrownia 
39 25, 40, K rakus 0.36, Chodorów 117 50, 118, Chy­
bie o 20.

Kraków, 11 bm. Zebranie efektów  przeszło pod 
znakiem  nastro ju  mocniejszego, szczególnie dla 
papierów cięższych, lżejsze natom iast u trzym ały 
się no ostatnim  poziomie Z papierów  przem ysło­
wych Z ieleniew ski, Górkd, S iersza górnicza. Chy­
bie iCho dorów  mocniej. Szezególnem za in tereso­
waniem  cieszyła się E lek trow nia przy tendencji 
łuoenieiszei i znaczniejszych obroGu-n aż do końca 
o b ra n ia .  Ruch na ogół silniejszy, obro ty  znacz­
niejsze.

Z papierów  niekolow anych Jaw orzno  19.20, 
19.30. Cegielski 38- 38.50, Nobel 4.50—4 55, Gazy 
wschodnie 30, mocniej przy żywych obrotach.
5J innych Bank Polski 139—139.50. Lokom otyw ę
1.90, Ćmielów 0.30—0.32, Len 0 29—0 30, Tepege 
025, N afta K rosno 014, utrzym ane przy ininimal- 
ly c h  różnicach kursow ych Z ainteresow anie nie- 
'co żywsze

Na rynku w alu t i dewiz tendencja na ogół u trzy ­
mana przy  m inim alnych odchyleniach kursow vch. 
N astró j spokojny przy  w ystarczajncr.j ilości to ­
w aru , slabem  zainteresow aniu . W K rakow ie go­
tów ka 8.92 3/4—8.93 1/4. czeki bankow o 8.94—8.95.
"W arszawa gotów ka 8.91 i pół do 8 92 i pół. czeki
394. Lw ów  gotów ka 8.92 i pół do 8.93, czeki 
8 94 i pół do 8.95. Kai owoce gotówka 8.93—8.93 i 
pół, czeki 8.95. Bank Polski płacił w  dalszym 
ciągu za gotówkę 8.90, za czeki 8 91.

Giełda warszawska
W i n u w a  11 I p- .  ipat.i C fe ld a  w aluty.
Polary 8•91. < nr* 8-93 kur. s*89.
Holandja 858*12, snr?. 359 02. kup. 357‘23 
BeJgU 124-50. 124-81. U4-1P.
Londyn 43'47 sprż. 4S*5R. kop. 4"-36 
N. Jork 8‘93. sprz. 8-95 kup. 8-91.
Pary? 35-C8. sprz. 35-17 kup. 34 99 
Praga 26-51 sprz. 2657 kup. 26 45 
czwajcarja 172-16. sprz. 172 59 kup. 171-73 
Włochy 43-10. 43-21. 4219.
Wiedeń i 75-85 spiz 126-16 kup. 125-54 
D apiery procentow e: 5 proc. doi. prem jowa

56—55—56.30, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 63.50 
—63.25, pożyczka kolejow a 102.50.

W arszaw a, 11. 4 PAT. Akcje; Bank handl. 7.60, 
7-91, 7.80, Bank P olsk i 140, 138, 139.75, Bank za­
chodni £.9u, Zjedn. Ziem. poi. 3.70, 3.75, 3.70, Bank 

w. Sp. Zarobk. 85 50, 88.50, K ijewski 78, S tąpor­
ków 13, Spies 68, E lek trow nia D ąbrow a 73, 80, 
E lektryczność 76, Siła i =,wiatło 120,'127, 125, Cno- 
d e rćw  IIP, Czersk 0 83, Czestocice 2.80, 2 82, Mi­
chałów  O.GO, 0.01. W ysoka 0.75, 7, 6.70, Cukier 4.70,
4.65, 4.70, I- i i ley 59.50, 59, Brown Boveri 23. Wę­
giel 98, ! 9, Nobel 4 35, Cegielski 37, F ilzner 6.55, 
L ilpop 23 50. M odrzejów 7.90, 7 80. Norblin 136 
O strow iec 83.50, 84.50, Ron i Zieliński 6.76, Rudzki
1.65. U rsus 2.27. S tarachow ice 3.05, 3.10, T :\rar 
duw 17 25, 17, Porkow csy  2.75, 2.80, llabe-busch  
122.

Giełda lwowska
Lwów, 11. 4 (O.) Dziś na rynku akcyjnym  rucFi 

słaby przy kursach utrzym anych. Niechętnie odda­
wano tow ar. Na oficjalnej giełdzie zaw arte  zosta­
ły  następujące transakcje: 5 proc. pożyczka kon- 
w ersyjna 62—62.25. S proc. do larow a TKZ. 88 proc 
P a  ik Hipoteczny 110—115—120. Chodorów  ‘ "118, 
Chybie 6.1". Gazy w schodnie 29—29.25, Gazolina 
35, N afta 0.44, Tespy 25.18, Zieleniew ski 18. Za

I M  i Mii ttnmji soiiiń w (ii
sprawdzają się

Berlin. 11. 4. P A T . „K oelnische V oIkszeitung“ 
donosi z Kopenhagi, że doszły tam wiadomości 
z Rosji potwierdzające przygotowania  sowie­
tów do interwencji w  Chinach. Również d z ien ­
niki sztokholmskie ogłaszają depesze nadeszłe 
z Tokio, w ed le  których w  okolicacli Czyty, 
C liab a ro w sk a , sk o n c en tro w an e  z o s ta ły  znaczne  
siły  sow ieck ie . L iczne o d d z ia ły  sp ro w ad zo n e  z 
R osji eu ropejsk ie j. W  T okio  p rzy jm u ją , że 
S zan g -T so -L in  p rze z  obsad zen ie  budynku  am ­
b asad y  sow ieck ie j w  P ek in ie  m iał zam iar sp ro ­
w o k o w ać  k o n ce n trac ję  w o jsk  sow ieck ich  na 
g ran ic y  m andżu rsk ie j, a b y  w  ten  sposób  zm usić 
Japon ję  do in te rw en cji.

Sytuacja w Hankau
Londyn. 11 4. K o resp o n d en t R e u te ra  donosi 

z H ankau , że  w o jsk a  n ac jo n a lis ty czn e  W u - 
C zang  z ło ży ły  p rzy się g ę  na w ie rn o ść  C zang - 
K ai-S zekow i. K om isarz  sow ieck i B orod in  i lun 
k c jo n arju sze  lew ego  od łam u  n ac jo n a lis tó w  zain 
s ta lo w ali się w  ch ińsk ie j dzieln icy  m iasta . Krą­
żą  pog łosk i, że  sto lica  n ac jo n a lis tó w  zo stan ie

Zaniboni przed sadem
Echa zamacha na Mussollnlego.
(Telegram  w łasn y  „Nowego D ziennika*)

Rzym, 11 4, (D) Przed nadzwyczajnym try 
bunałem dla ochrony państw* rozpoczął się 
dziś proces przeciwko Zanibofcio.ua, Gapoiio 
i 5  innym obwinionym o udział w zamachu 
na Mussoliniego z listopada l92ó.

Na dzisejszej rozprawie odczytano a«t oskar
zenia.

dolary  płacono 8.93. Na giełdzie zbożowej ruch 
ożywiony. Za pszenice płacono 56.75—57.<5, żyto 
29.25 3975, jęczmień 31—32, ow ies 32—33.

etełefa wiedeńska
W IctfeA tf. 19 b. m. 1P- A. T.). Dewizy.

Amsterdam 284*0?. Belgrad 12*46. Berliń 168 26 
1 tuksela 98C2 budapeazi 128*84. Kopenhaga 139 30 

Londyn 34-47. Nadryt 125*6'>. Medjolan 34-15, Nowy 
Jork ‘ 709-60. Os.o 168-20. 1 aryż 27*79. Praga 2101 
fdfia 5*11, Sztokholnr 190 05, Warszawa 79*20—79*70 
Z nuch  136*53, Amerykańskie 70 *65, niemieckie 168*i 2 
angieskie 84*45, polskie 79’15 60’i5, szwajcarskie 186 80 
rześkie 20 98 W ęgierskie 124-20—.

A k cie: Zieleniewski 14*05. Silesja —*— . Fanto
16*50, Gal. karpaty 34*85, Galicja 120 Siersza 320  
I:ank małopolski —*—. bank Hip. *— Tepege .

Giełda zurychska
Zurych, 11 4 PAT. P a ry ż  20.37, Londyn 2325, 

Nowy Jo rk  5.19 7/8, Belgja 72.25, W iochy 24.97 i 
pół. H iszpanja 9140, H olandja 208, Berlin 1 22
i pół, W iedeń 73.12 i pół, Sztokholm 139 25, usio  
134 20. K openhaga 138.75, ‘•ofja 3.7j, P ra g a  1 .9 
i pół. W arszaw a 57.95, Budapeszt 90 S0, B iałogród 
912 i pół, Ateny 7, B ukareszt 3.20, H elsingfors 
1310. Tendencja mocna.

Glełdc. nowojorska
Nowy Jo rk , 11. 4 (AW) W arszaw a 1140, L on­

dyn 495 68, P ary ż  391 i pół, W iedeń 14.07, Lr aga 
296 1/4, W łochy 481 i pół, Belgja 13.90 i pół, Bu­
dapeszt 17.50. S zw ajcarja 19.23 i pół, Helsingfors 
252 i pół, Sof ja 0.72, H olandja 40, Oslo 252, Ko­
penhaga 26.67 i pół. Sztokholm 26.78, H Lzpanja 
17.84, Tokio 18.93. B ukareszt 61, Bci lin 23 70 1/4, 
Belgrad 1.70, M ontreal 100.

przeniesiona do Hankau. Francuzi i Japończ, cy 
opuszczają Hankau.

Ritiw o slosiiu sniiif io [ i
Sprawozdanie na wszec^rosyjskim 

kongresie sowieiow
Moskwa, 11 4. PAT. W i zora j obi afiowat 

tizynasty wszeehrosyjski kongres sowiecki, 
W' którym wzięło udział 1105 delegatów, z któ­
rych 418 miało tylko glos doradczy. Prczy-i 
dentem kongresu w ybrany  zo.s al jefinoii.yśl • 
nie Kalinin. Ryków złożył sprawozdanie  o 
działalności rzędu sowieckiego, ciaz omówił 
wypadki w Chinach, M. in. oświadczył Ry­
ków: Jesnem jest, że chcę nas sprowokować 
do zbrojnej interwencji w Chinach jasnem 
również jest jednak, że wojna przeciw rzędo­
wi północno-chińskiemu wyrz-ędzonoby -ewo 
lucji chińskiej największą szkoię. Nie damy 
się wcięgnęć do wojny i odpowiemy na wszyst 
kie prowokacje stanowczę gotowością do po­
koju.

ftlia napada aa M a  k  w  K rtle w n
Królewiec, 11 4 ŻAT. Dowiadujemy 3ię, że 

napad na konsula sowieckiego w Królewcu 
miał podłoże antysemickie. Przywódca napa­
stników, niejaki Boris Leschel oświadczył na 
policji, że miał wrażenie, że ma do czynienia 
z Żydem rosyjskim i dlatego pobił konsula. 
Podczas napadu narodowi socjaliści wznosili 
okrzyki antyżydowskie. t

Rota u l w  w sprawie a l (  w  R aikiiia
(Telegram własny ..Nowego Dziennika*!

Londyn. 11 4. (L) Dziś wręczyli konsulowi* 
L mocarstw wspólną notę w sprawie krwawej 
masakry cudzoziemców w Naukiuie. 4

Wesoły kącik
ZAJMUJĄCY ROMANS

— Moja córka sparzyła sobie aiedys n.z e pe*j; 
czytaniu romansu.

— W jaki sposób?
— Przy gotowaniu czytała romans i aaUM| 

kartki przewróciła garnek.
SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWO

Pani Czapczyńska jest osobą inteligentną. Wiey 
że Czapczyński lubi rosół z kury.

— Mój drogi, lubisz bardzo rosół z kury, ni©* 
prawd? 9 Wiesz, co dzisiaj gotowałam? Protopl** 
zmę twoich pragnień: jajka!

Czapczyński wściekał się. Niezadługo potem mi© 
la pani Czapczyńska urodziny i bardzo pragnęła 
sukni crepe-de-chiny.

— Wiesz, co ci przyniosłem? — pyta pan Czap* 
czyński. — Protoplazmę twoich życzeń 1

I z paczki wyjmuje wstążkę do włosów z erw- 
pe-de-cnmy.

LEOPOLD H UW EREk
K R A K Ó W  G R O D Z K A  * 3 .

ę f e r m o s y
i  u s k ł c t d y  d o  ‘ i /c t jż e .  

u ?  L o io lk . im .  
w y b o r z z ,

O
P ro Di 'W g

Praż koo pieczenia

Wiernymi przyjaciółmi
p a n i d o m ą

Są w y r o b y  O e tk e ra ,
in t iw  i cenione poweeechnle od l i t  w i e l u .

.ą pierwszo zędna ■ lin io , e nigdy nie zswod.Ą, stąd tet -są wy* 
eoko cenione w katdej zwykle, esy wykwintne! kuchni. Zastosowsi _ 

neleły je jaknajczątciej, gdy chodzi o to, aby uprtyiem nil nieco tycie. —
I tndatwo zupełnie nowych red I wsLazOwei. '■O do pieczenie piackOw, c row 
I d ie te k  wazelkiego rodza|u, oras sporsądsenie budynt I galaretek zawiera 

mowm kaląti^ika Otuiorm s kolorowi, i llunricjital wyooalt P,
Do BOk/tlm W mmimOlCk im kilki frow *

W  as<ąsacsce znajdują sią ta k ij  bliłsze s i c ~ g i :  e znakomitym apa 
radu do plocaenie „Podziw kuohni*, zapumocą którego nr meiyt-i plo> 
mleniL gazowym moi n  piec, tm aiyó i goijwsc. W  razie wyczerpania 
ksiątacskl, prosimy tglosld tlą  i  Jolącsenism znaczków wprost da

Brat. A. Oatkara. Oliwa.
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Jordanin
Dr. W. Sedlitzky’ego

kąpiel przeć iw

OTYŁOŚCI
:(za wier. jod, żelazo sole) 
pow. schudnięc., nieszk. 
Zapytajcie się lekarza!

O K A Z Y JN E  i Pie^cioBki brylantowe

Od Zł 30—45- BDz t o i e  t - S k a r .  i srebrne zegarki,lańcusz :
papiercśnire. Z E S JiR Y  P e K D U Ł O W c  |  w y ż e j

poleta L e © K  B r D l l ,  Klft.es. S T A R O W I Ś L N A  L .  2 9
W Y K O N U J E  T E Z  R E P E R A C J E . K U P U JE  S T A R E  Z Ł o f O ,  S R E B R O , B R Y L A N T Y  l i p .

IlUUiPnU P*rs^̂ e  * kilimy do na- 
Uj Tiuli J uraw y. przyjmuje „ D y -  
w a n "  Tkalnia dyw anów  i kili­
mów, Kraków* Pod górze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dyw any i ki­
lim y po cenach  b ezk o n k u re n ­
cy jnych

C O R D I S
pleniąca aię k ąp iel jodłow a

kwas weikw?
w sp an iały  ś r o d e k  przeciw  
cb e r o b o a  m m i ,  n eurasten ii 

1 reum atyzm ow i

Zasnąć nie można
nie u sp ok oiw szy nerwów  
kąpielą Jodławą zapra­

w ioną tabletkam i

„ABIETIN“
W p ływ  kąpieli na oały ustrój 

n erw ow y po prostu
zdum iewający.

Do nabycia w aptekach, dro- 
gorjacb, pwrfmne*. lub przez
Zakłady Przemysłowe
Karol Szoppar i  F. Bialsko

na rękach i nogach jak 
również w n s y  u p a  A 
można usunąć natychmiast 
i bez bólu dzięki użyciu 
A N T A R I N U  i o le jku  
A N T A R I N O U  r O O .  
Gwarant nieszkodl. Koszt 

kuracji Zł 9.
Dr. Caspary i Ska. Gdańsk 

Oddział 15.

KONC. BIURO

B D CU A LI £ IY J U 0-R£W12YJHE 
S. M O N D E R E R
Kraków, Kalwaryjska 14.
O rgen izu je  b iu ra , księgowości, 
ad m in is trac ję ; sp o rządza  b ilanse; 
p rzep ro w ad za  rew izje  k s iąg  h an ­
dlow ych etc. o raz rozliczen ia 
sk o m p lik o w an y ch  rachunków . 

P ierw szorzęd n e  za u fa n e  s iły  
fach ow o k om ercja ln e .

DROBNE OGŁOSZENIA

TELEFON z numerem ewent. z przełącznikiem do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod „Telefon" do Biura ogło­
szeń S tattera ,  Kraków, Rynek 8.

KAPFLUSZE MĘSKIC najmodniejsze, koszule, 
krawaty, najtaniej poleca: „Au Bon Marcbe", Kra­
ków, ul. Tomasza 30 (przecznica Floriańskiej)

W ZDENERWOWANIU obraziłem W. Pana Hen- 
ryka Be.idetza, absolwenta praw z Wadowic, w sa­
dzie w Wadowicach. Uznając niesłuszność mojego 
postępowania, przepraszam i proszę o przebaczenie. 
Samuel Rick, Wadowice.

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż- V  ̂  
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty­
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskle pole­
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Mdntz. Kraków, 
ul. Bożego Ciała 19. Filja. Rynek jL 5 (róg Siennej}.
Dla P. T. Urzędów, hoteli 1 pensjonatów specjalny 
rabat.

DYWANY, chodniki, narzuty na otomany, kapy, 
portiery, linoltum i ceraty poleca w wielkim wybo­
rze A. Nussbaum, Kraków, D!etla 45.

KAPELUSZE męskie, krajowe, zagraniczne, 
poleca Antoni Jarosz, Kraków, Sławkowska 24

PANNA Inteligentna, z lepszego domu, poszukuje 
posady do dzieci z nauką, hebrajskiem i szyciem. 
Wymagania skromne. Zgłoszenia pisemne pod „Inte­
ligentna" do Adm. „N Dziennika".

URBIN-WERKE, Chemiczne zakłady przemysło­
we w Gdańsku, poszukują sub-przedsiawicieU na 
Kraków za stała pensją. Reflektuje się tylko na siły 
fachowe. Zgłoszenia pisemne skierować pod adre­
sem: Salo Zimmet, Kraków, Dietla 31.

BEZPŁ ATNE prospekty listownych kursów steno­
grafii, kaligrafji wysyta Redakcja Stenografa, War­
szawa, Szczygla 12.

FARBY, lakiery do mebli i podłóg, brunoilnę, 
wosk, wióra, terpentynę, na święta najtaniej: Mau­
rycy Kreisler, Grodzka 46, telef. 3447.

MACE AMERYKAŃSKIE iuź nadeszły. Mąka ma- 
cowa w najlepszym gatunku po ZL 2‘— za 1 kg. Do 
nabycia u S. Gerstla, Rzeszów.

KUPUJE garderobę męską używaną, zawiadomie­
nie pocztówką lub ustne: Schmaus, Kraków, ul.
Szeroka 22.

WYNAJMĘ w Zakopanem lub innej miejscowości 
górskiej willę o 6—7 pokojach na pensjonat: juifowa, 
Kraków, Lubomirskich 27, III. piętro.

p j e n i e k

_  ^
O T W O R
w ząsi]

DLACZEGO!!
Są pfekne usta. których nikt nigdy nie ucałuje... 
Se plekne kobiety, których sie unika... 
Są dzielni mąiczyźnl, którym sie nie wiedzie w życiu...

DLATEGO
że nie używają jedynego racionoFrrgo środka przoclw nleodczuwa* 
nemu wyłącznie przez nich samych zapachowi z ust, który czyni 

obcowanie z nimi nieznośnie przykrem.

FERMENTINA
usuw a p rzyk ry  z s p e c h  z ws i ,  k o n se rw u j*  z«Ly, wrzmacnl d z ią sła  I czynO 4 d d M h

p n y ja m itjm .
Główny skład na Polskę i ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECK1EGO L. S.
Do nabjcia w aptekach, s k ła d a  aptęcznych i perfumerj.ch. C t N  2*75 za l l łu k ą . W razie 
nieotrzymania należy zwiócić się do CŁOWŃEGO SKŁAI U NA POLSKĘ. Zamiejscowym wysyła się po 

otrzymaniu z góry Zł. 'J. lub Zł. 3.SS za zaliczeniem.
WYSTRZEGA* li|  NAtULDOWNlCTWI

Przedstaw iciele na oddzielne m iasta  na w łasny rachunek pożądani.

sem pierze!
N o w e  czasy -  

n o w e  m etody!
Pan n a K asia  M ąd ra lsk a  u ży w a  teraz  ty c ia , bo  
u c ią ż liw e  p ran ie, k tóre  trw aio  d aw n iej cajy  dzieA . 
o d b y w a  się  ob ecn ie  w  c iągu  kilku  k w a d ra n só w .

A  B  I  O  N
w y k o n y w a  c a ł ą  p r a c  ę!

R o z p u śc ić  R ad ion  w zim nej w o d z i . ,  n a m o czo n ą  
p rze d tem  b ie lizn ę  w to iy ć  d o  r o z czy n o  i g o to w a ć  

2 0  m inut, p otem  p  t u s  .  ć i ł a n o n i a

B ie l iz n ,  etaje e t .  c z y tta  I łn ic łn o b ia la .

Radion nie za­
wiera pod gwa­
rancją ci.iorku

a n i i n n y c h  
s k ł a d n i k ó w  
szkodl iwy cD.

t  u  cędza bielił ję i run Redukuje pracę do e U a n s

RADION
o a m  p ł e r s e !

Nowe siły mężczyźnie
daje „Y opuam in** oddawca wypróbowauy i naukowo 
preparowany środek. 50dawek 12 zł ze sposobem użycia

Dr. óebhartf A Co., ddaftsk
OOaeDNk WARUNKII!!

Kto j* a i« n  n ie  p o a lzd . n sieb ie  w  dom u naszego ce n n ik a  
cóZnyob tow arów , a m ląnow iele: H arm onii, b a ła ła je k , man* 
l e ł i ,  m aterja ló w  n a  I m h  r a l t ,  b ie l iz n y , lu p ,  k o łd w ,  
o b n u d w , p la ta m , p.oei.di, .k a r p . ł .k  itd . pow inien  zaZądać 
i podać sw ój adres. W amaawa. Dom T .w arow y  Św ieca i b u .  
Skrzynka pooatowa Kr 6*2, Cblodna 8.

POTRZEBNE mieszkanie z utrzymaniem dla mło­
dej, Inteligentnej panny biurowe], w lepszym domu 
żydowskim od 1-go maia Reflektuje się wyłącznie 
na towarzystwo damskie. Zgłoszenia pod „Mieszka­
nie" do Adm. „N. Dziennika".

+ PRZECIWKO SZCZUPŁOŚCI +
uąwaC stal* należy od dawne uinanycn
„Wschodnich Pigułek Wzmacnlalgcych"

ow  iu i (  o n .  ju t w  ki i  k im  c z a a l. zn aczny p rzyrost  
na w adz*, k w itnący w ygląd oraz p a łn . p lą k n . k .z a lty  
cii ib  (w pert prz*py*zny b iu st), I « «  |  chęć d o  p recy , 
w zm acniają m  „ i  nttrwy. O w arsnt. lak o n i.z z k o d liw e  
t za lacan e p raez  ta la r zy . — W iata p oditęk ow aft. C e n a  
p a '  i k l z t l  4 p a c z k i , |o 'r - łb  d ocatk ow , a jk u r ą c j l ,( t 2ł

DO. HUGO cARO. Sp. a o. o.. GDAŃSK.

POSZUKUJE SIĘ pożyczki na dobrych warunkach 
na cegielnie drugą hipotekę Zł. IO.uOO. Zgłoszona pod 
„Cegielnia" do Adm. „N. Dziennika".

M i r w o w l .  — u r a a t ó  n l c i r
c um iany na d r a .u w n lć , z la b o łć  w o li, brak an erall, n w  
teadteilę, pnaiyi łyetn. szi.nnołć, bel « w « ,  <■ .aZ n-
wOM n erw ów , s l.d z la n n lcą . n . t   zat h i  aarca
i żo łąd k a , otrzym ają b -z p u t  i .  b ro szu rę  De W .lt e g o
ttabett aerwów. Dr.ósbłwrd I Ska. Gdańsk

Redaktor naczelny: Dr W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moues. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7,


